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Nowy namiestnik, 


Przeciw czemu tak żywo protestowaliśmy, a 
wraz z nami cały ogół demokratycznie myślący, 
to się stało: namiestnikiem Galicyi został dr 
Michał Bobrzyński. Oświadczyliśmy się prze- 
ciw jego powołaniu na naczelnika rządu krajo- 
wego, gdyż jako jeden z przywódców krakow- 
skiej partyi konserwatywnej dawał podstawę do 
obaw, że do rządu wniesie tradycye swej partyi, 
jej ekskluzywność względem innych stronnictw 
przy obsadzaniu stanowisk politycznych i wpły- 
wowych, jej zacietrzewienie w zwalczaniu wszel- 
kich objawów życia publicznego, nacechowanych 
dachem demokratycznym i wolnościewym. 

Jako prezydent Rady szkolnej krajowej dał 
Sią dr Bobrzyński poznać ze swych skłonności 
do rządów absolutnych, których chwaicą teore- 
tycznym był w swoich pismach historycznych. 
W kwestyi relormy wyborczej do Sejmu, do 
której rozwiązania jest obecnie w pierwszym 
rzędzie powołany, zajął dr Bobrzyński w swej 
mowie, którą jako kandydat na posła sejmowe- 
go w marcu b. r. wygłosił, stanowisko niepoko- 
jące, wyraził się bowiem, że nie ma powodu 
spieszyć się z reformą wyborczą i zaznaczył, że 


„przyszły projekt reformy odbiegnie od dawniej- 


szego, Sejmowi w końcu przedłożonego, o ile 
tenże rzekomo nazbyt demokracyę miejską u- 
względniał, 

Wobec spełnionego faktu nie możemy pozo- 
stać na tem stanowisku prostej odporności wzglę: 
dem nowego namiestnika. Stanowisko nasze musi 
być z natury rzeczy wyczekującem, bo obawy, 
aczkolwiek najzupełniej byłyby uzasadnione, prze- 
cież ziścić się nie muszą. Mówi przysłowie nie- 
mieckie: „Mit Amt kommt Verstand*. Dosłownie 
przysłowia tego stosować nie można, gdyż naj- 
więksi przeciwnicy dra Bobrzyńskiego nie od- 
mawiali mu wysokich zdolności i wielkiego daru 
oryentowania się, chcemy więc tylko powiedzieć, 
że z mrzędem przyjść powinno lepsze zrozumie- 
nie życia, sprawiedliwsze ocenianie przeciwni- 
ków politycznych i wyzbycie się jednostronności 
w sądzie i działaniu. 

S. p. Andrzej hr. Potocki raz dzieląc się jaj- 
kiem wielkanocnem z Ś. p. Ratterem i kilku je 
go przyjaciółmi politycznymi, powiedział: „teraz 
jako namiestnik, nie mogę z wami walczyć, ale 
gdy kiedyś znowu zostanę „Farteimannem*, to 
na nowo z wami walczyć będę*. Eksc. Bobrzyń- 
ski uważa podobno za swe zadanie kontynuo- 
wanie polityki zmarłego namiestnika. Otóż spo- 
dziewamy się, że tak samo zwalczania demokra- 
cyi do swojego programu nie wciągnął, ale za- 
razem spodziewamy się, że będzie w tym wzglę- 
dzie konsekwentniejszym od swojego poprzedni- 
ka, który na tem stanowisku głoszonej objekty- 
wności względem stronnictw demokratycznych 
nie wytrwał, odkąd w Kole polskiem ster w rę- 
ce demokratyczne przeszedł. — Dr Bobrzyński, 
który sam z szeregów demokratycznych wyszedł, 
nie będzie tragicznie brał tego, że demokraci 
chcą także mieć udział w rządzie i w decydo- 
waniu o losach krajn. 

Na korzyść Eksc. Bobrzyńskiego przytoczyć 
należy ten fakt, że od chwili, gdy dawne Koło 
polskie oświadczyło się za powszechnem głoso- 
waniem, on reformę wyborczą do parlamentu 
konsekwentnie popierał nawet gdy parlament 
odrzucił zasadę pluralności, za którą się oświad- 
czył. Przypominamy, że gdy przy trzeciem gło- 
sowaniu 17 nieprzejednanych konserwatystów 
z drem Kozłowskim na czele, nie mogąc wbrew 
uchwale Koła przeciw reformie głosować, z Izby 
podczas głosowania wyszło, dr Bobrzyński nie- 
tylko pozostał, ale jako faktyczny „leader* Ko- 


Teatr miejski w Krakowie. 


Król Stanisław August. 


Dziesięć obrazów na tle dziejowem, napisał Ignacy 
Grabowski. 

Tragedya politycznego upadku Polski znalazła 
w naszej literaturze dramatycznej odbicie w li- 
cznym szeregu utworów scenicznych, które miały 
za przedmiot dramatycznego działania poszcze- 
gólne fazy i momenty wiekopomnego dziejowe- 
go procesu zakończonego wykreśleniem państwa 
poiskiego z politycznej karty Europy. Od pło- 
miennych „Konfederatów Barskich*, Mickiewicza 
do „Księdza Marka“ Słowackiego, od wybornych 
obyczajowo obrazów Bolesławity, do popularnego 
„Kościuszki pod Racławicami“, a wreszcie „Sta- 
rościca ukaranego“ Nowaczyńskiego, ciągnie 
się dłngim nieprzerwanym łańcuchem poczet 
sztuk, których treścią, wyrazem i istotą jest ból 
patryotyczny a zarazem analiza tych czynników, 
które źródłem były katastrofy, co pogrążyła na- 
ród w wiekowej niedoli i niewoli. 

Do tych pięknych usiłowań, które są wybły- 
skiem żywego ducha narodu przybyło nowe 
Ogniwo. Dramat, który w sobotę przesunął się 
(Przez scenę naszą, należy do kategoryi pod- 
Bosłych utworów kojarzących poetyckie piękno 
Mowa z silnym akcentem tragicznego bólu. Nie 
jest to jak wiele tego rodzaju prób poprzednich, 
tylko dramatyczna kronika obyczajowa epoki, 

e utwór mimo rozczłonkowania na 9 obrazów 
Wstrząsający swą siłą tragiczną. Źródłem tej siły 

nie jest akcya sama, ale ostateczna treść 
onkiuzye wypadków. Podłożem ich dziejowem 
Śst pierwsze czteroletnie panowania Stanisława 
zt rozpoczęte parodyą elekcyi Stolnika 
wskiego. a zakończone aktem bezprzykładne- 
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ła pilnował, iżby (poza ową siedmnastką) niko |jszcza w Krakowie, przerwała przed dwudziestu 
go podczas głosowania nie brakło. sześciu laty „Nowa Reforma“, około której sku- 
Ta reminiscencya nprawnia do przypuszcze- |piły się niebawem wszystkie żywioły demokra- 
nia, że nowy namiestnik, który w sprawie re-|tyczne. Zrazu lekceważona, zaważyła wkrótce 
formy wyborczej do Sejmu musiał wziąć pswne| „Nowa Reforma* na szałach miejscowej polity- 
zobowiązania wobec rządu centralnego, weźmie | ki. Zawrzała walka — a jednym z najwybi- 
rozbrat z obładną i samolabną polityką partyi |tniejszych szermierzy konserwatywnego znaku 
konserwatywnej, która wprawdzie już przyzna-|był właśnie dr Bobrzyński. 
ła, że dzisiejsza ordynacya wyborcza do Sejmu| Urodzony w Krakowie 30 września 1849 r. 
jest niesprawiedliwą i nie jest do utrzymania, |tutaj ukończył stndya prawnicze i w uniwersy- 
przecież jej reformę „ad calendas graecas* od-|tecie Jagiellońskim uzyskał w roku 1872 sto- 
wlec usiłuje. Rach za reformą wyborczą do|pień doktora praw. Już w roku następnym ha- 
Sojmu utrzymuje kraj we wrzeniu, musi więc |bilitował się na docenta historyi prawa polskie- 
być zadaniem rozsądnej i oględnej polityki u-|go, a równoczośnie pracował w prokuratoryi 
sunąć przyczynę tego stanu zaniepokojenia pm-| państwa. W latach najbliższych ogłosił dr Bo- 
blicznego. brzyński szereg rozpraw historycznych, opartych 
Gdyśmy pierwszy raz zabrali głos w dysku-|na najnowszych pracach źródłowych. Jako jeden 
syi nad obsadzeniem tak niespodzanie opróżnio-|z najgorliwszych współpracowników „Staroda- 
nego stanowiska namiestnika, powiedzieliśmy, | wnych prawa polskiego pomników“ wyzyskiwał 
że teraz nia pora na rozrachunki partyjne i nie | wyniki tych prac w rozprawach p.t.: „O usta- 
wystąpiliśmy z hasłem. ż6 namiestnikiem nie| wodawstwie nieszawskiem Kazimierza Jagielloń- 
powinien konserwatysta zostać, Chociaż więc|czyka*, „O dawnem prawie poiskiem, jego na- 
namiestnikiem został człowiek politycznie od|uce i umiejętnem badania“, „Wiadomości o u- 
nas najbardziej oddalony, to jednak nie chce-|chwałach zjazdu piotrkowskiego“, „Sejmy pol- 
my kierować się względem niego uprzedzeniem, | skie za Olbrachta i Aleksandra", „Kazania sej- 
zwłaszcza w tej sprawie, która jest obecnie |mowe Skargi“ i t. p. Kierunek działalności dra 
górującą, t. j. w sprawie ruskiej. Przeciwnie, | Bobrzyńskiego miał więc zrazu czysto naukowy 
o ile nowy namiestnik ma zadanie [silną ręką | charakter. Niebawem jednak wydane przez nie- 
reagować na terorystyczne zapędy działaczy |go „Dzieje Polski”, jakkolwiej na gruncie 
ruskich, i przekonać polityków ruskich, że dro-| badań historycznych oparte, odsłoniły w nim 
ga, która zaznaczyła się napadem na uniwer- | politycznego człowieka, stanowczo przeciylają- 
sytet i zamachem na namiestnika, do zrealizo-|cego się na stronę wszechwładnego wówczas 
wania postulatów ich polityki narodowej nie | stronnictwa konserwatywnego. Te „Dzieje Pol- 
prowadzi, o tyle może Eksc. Bobrzyński liczyć |ski* wywołały ogromną wrzawę. Żadne dzieło 
na poparcie całego patryotycznego społeczeń- | historyczne polskie nie wywołało tylu ocen i spo- 
stwa polskiego, a wierzymy nawet, że poprą go | rów. — Myśl przewodnia pracy Bobrzyńskiego 
w tem również rozsadni Rusini. streszczała się w tem, że przyczyny upadku Rze- 
Na tem jednak nie może się wyczerpywać | czypospolitej szukać należy w nieładzie wewnętrz- 
polityka względem Rusinów, a w szczególności |nym, który stał się chorobą chroniczną Poiski 
my nie możemy odstąpić od zasad naszego pro-|od XVI. wieku. Zarzucano autorowi zdyskredy- 
gramu, żądającego sprawiedliwego postępowania | towanie ostatnich Jagiellonów i wielu wybitnych 
względem Rusinów, szanowania tych praw, które | momentów historycznych, w których dotąd chwa- 
im z konstytucyi płyną, i szanowania ich praw |łę narodu widziano. Nie brakło ostrych sądów, 
narodowych. Polska nie panowała nad Rusią, | mieniących pracę Bobrzyńskiego „pamfletem po- 
lecz się z nią złączyła i dzieliła się z nią swe- | litycznym. przybranym w formy pracy nauko- 
mi swobodami. W myśl tych tradycyj dziejo- |jwej*. Krytykę „Dziejów Polski“ ogłosili Hiske, 
wych chcemy postępować i zachwianą dziś unię | Szajski, Kalinka, August Sokołowski i w. i. — 
odbudować. Autor odpowiadał w broszurach „W imię pra- 
Ekse. Bobrzyński, przyznajemy, nie daje po-|wdy dziejowej“, „O podziaie historyi polskiej 
wodu do przypuszczenia, żeby popierać miał,na okresy*. Podtrzymywał w nich z całą sta- 
szowinistyczną politykę wzgłędem Rusinów. Prze- | nowczością swoje poglądy, w których stronnic- 
ciwnie, obwiniają go niektórzy, że jako prezy-|two konserwatywne znalazło historyczne ugrun- 
dent Rady szkolnej krajowej był dla Rusinów |towanie swojego politycznego programu. — Dr 
miękim, a tylko dla swoich twardym. Ograniczymy ! Michał Chyliński przerobił pracę Bobrzyńskiego 
się tu do postawienia jednego żądania, żeby |na podręcznik do nauki historyi polskiej w szko- 
nowy namiestnik nie robił polityki narodowej |łach średnich. 
na własną rękę, w sprawach narodowych ma| Przez te „Dzieje Polski“ zapisał się dr Bo- 
bowiem tylko taka polityka wartość, którą na-|brzyński pod sztandar konserwatywny i tej 
ród aprobuje. Największa pomysłowość nie zda | przynależności swojej miał też całą swoją, szyb- 
się ma nie, jeżeli obrany sposób sprzeciwia się | ką karyerę do zawdzięczenia, Przedewszystkiem 
poczuciu narodowemu i ideałom narodowym. tedy w r. 1877 mianowanyrzostał nadzwyczaj- 
A silna indywidualność nowego namiestnika |nym, a w dwa lata później (w 30 roku życia) 
i pewne doktrynerstwo daje podstawę do obaw,|zwyczajnym profesorem na wydziale prawa 
że może się nie wytworzyć między nim a spo- | Uniwersytetn Jagiellońskiego. Nie długo jednak 
łeczeńistwem ten węzeł wzajemnego rozumienia | pozostawał na tem stanowisku. Wybierany przez 
i wspólności celów, bez którego żaden rząd nie|swoje stronnictwo do krakowskiej Rady miej- 
może być ani dobrym ani trwałym. Zobaczymy.|skiej, do Sejmu krajowego i do Rady państwa, 
Am kał" stanął w jego walczących szeregach. 
Walczył z wychylającem się wówczas w kra- 
ju, coraz więcej popularności i powagi zyskn- 
Dr Michał Bobrzyński. jącem, stronnictwem demokratycznem, na któ- 
Kilka dat z działalności politycznej dra Mi-|rego czele stali wówczas: Romanowicz, Asnyk, 
chała Bobrzyńskiego przekonuje, że przypada | Mieczysław Pawlikowski... Walczył, jako publi- 
ona właśnie na ten czas, gdy dziennik nasz|cysta w „Czasie“, w broszurach politycznych, 
spełniał w Krakowie i w kraju misyę swoją |wreszcie na mownicy ciał nstawodawczych. 
polegającą na zwalczaniu stronnictwa konserwa.| W r. 1885 wybrany z większej własności o- 


tywnego, do którego nowy namiestnik Galicyj |kręgu krakowskiego do parlamenta, dał się od 
należał Miłe wywczasy konserwatystów, zwła_|razu poznać jako jeden z najwybitniejszych 
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zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy posztowe; miejsco- 
. wą: administracya „Nowej Reformy”, — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopoaas. 
I A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handei St. Karlińskiogo, Sukionnice. — Hande) 


Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Błara 
dzienników: Ludwik Pioba, ul Karcia Ludwika 11, S. Sokałowaki, Pasaż Hansmana 9, — 
W Przemyślu Heszeies. — W dzrosławiu A. Amster. — W Wiednin: Eermaan Gold- 
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8. Vogier (także w Hamburgu, Frenzfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 

-lek (Wollzeile), — W Paryżn Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, 61 


Rue Rougemont, 


Ogłoszenia (Inssraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 90 ù., za każdy następny raz po 10 h, — Nado» 
slane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tubwlaryczny, cyfrowy, akompiikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wicraza. — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, oyrkufarse, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
4 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 vgz. dla miejscowych prenumeratorów 
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mowców Koła „polskiego. W r. 1887 wystąpił 


przeciw usiłowaniom Taaffego rozbicia zjedno- 
czonej prawicy przez Zbliżenie się do stronnictw 
lewicy. Jako zwolennik szkoły wyznanio- 
wej przedstawił się Bobrzyński podczas dysku- 
syi parlamentarnej w r. 1889. Oświadczył on 
się wówczas przeciwko wnioskowi Liechtenstei- 
na ze względów formalnych, atoli godził się na 
jego zasady, jako odpowiadające, jego zdaniem, 
stanowisku historycznemu kościoła katolickiego 
w Polsce i tradycyi narodowej. — Mowa ta wy- 
wołała wówczas wielką wrzawę we wszyst- 
kich dziennikach postępowych; zwalczała także 
poglądy dra Bobrzyńskiego „Nowa Reforma“. 

Równocześnie czynił Sejm nasz krajowy sta- 
rania o zwiększenie kompetencyi Rady szkol- 
nej, któraby w pierwszym rzędzie zasadzała się 
na utworzeniu osobnej posady jej wiceprezy- 
denta. Pomimo opozycyi Rusinów, parlament 
uchwalił ednośną ustawę, a pierwszym wice- 
prezydentem Rady szkolnej został w r. 1890 
dr Bobrzyński. 

Nie chcemy powtarzać tutaj wielokrotnie wy- 
rażanych przez nas poglądów na działalność dra 
Bobrzyńskiego, rozwiniętą na stanowisku wice- 
prezydenta Rady szkolnej, Zwolennik silnej 
władzy, absolutysta, jako dziejopis i polityk, 
zainaugurował „nową erę*, która szkolnictwu 
krajowemu szczęścia nie przyniosła. Oświata 
ludowa krzewiła się w tempie bardzo powolnem, 
plany reform szkolnych Bobrzyńskiego wydały 
albo bardzo nieznaczne, albo niepożądane wprost 
rezultaty, Antokracya wiceprezydenta, objawia- 
jąca się w stosunku władz szkolnych do nau- 
czycielstwa, które coraz bardziej upadało pod 
brzemieniem trosk o chleb codzienny, wytwo- 
rzyła duszną w szkolnictwie i w sferach nau- 
czycielskich atmosferę niezadowolenia. „System 
Bobrzyńskiego* nie tchnął nowego, postępowe- 
go ducha w edukacyę publiczną w kraju. Do- 
bór ludzi na kierujące w szkolnictwie stanowi- 
ska, dokonywany pod presyą poglądów i inte- 
resów stronnictwa konserwatywnego, okazał 
się w praktyce, w bardzo zuacznej mierze, nie- 
fortunnym. , 4 , 

Wszystkie postępowe żywioły w krajn powi: 
tały z zadowoleniem ustąpienie Bobrzyńskiego 
ze stanowiska wiceprezydenta Rady szkolnej. 
Przypuszczano, że karyera polityczna Bobrzyń- 
skiego, której szczeble przebiegł on z nerwową 
niemal szybkością, zamknęła się z ustąpieniem 
jego z Rady szkolnej. Wybrany do parlamentu 
w r. 1903, zaważył jednak i tutaj i w Sejmie 
na szalach wypadków politycznych, które na 
innem juž omówiliśmy miejscu. . 

Eksceliencya Bobrzyński powołanie swoje na 
stanowisko namiestnika zawdzięcza tragicznemu 
wypadkowi, który pozbawił życia jego poprze- 
dnika. Stosunki tak się ułożyły, że z szeregu 
osobistości, w których gronie szukano kandyda- 
tów na to trudne stanowisko, on właśnie wy- 
bił się na plan pierwszy. 

Przeszłość polityczna dra Bobrzyńskiego, któ- 
rej szkic pobieżny skreśliliśmy, uprawnia de- 
mokratyczne sfery do poważnych obaw, czy 
potrafi on, jako namiestnik, zroznmieć tę ewo- 
lucyę stosunków politycznych w kraju, która 
dokonała .się w jego oczach, — na oczy- 
wistą niekorzyść jego stronnictwa. Jako namie- 
stnik będzie mieć obowiązek wymierzania praw 
i swobód wszystkim stronnictwom równą i 
sprawiedliwą miarką. Tutaj kończy się 
jego rola, jako przywódcy stronnictwa konser- 
watywnego, zaczyna się inna; kierownika admi- 
nistracyi politycznej w chwili przełomowej, gdy 
z jednej strony napór ukraiński zagraża pol- 
skiemu stanowi posiadania, z drugiej nowe 
konjuktury partyjne w kraju i ciałacł ustawo- 


go gwałtu porwania na rozkaz Repmina opor'|czna, na pół legendarna postać szlachcica Be |polskim w obliczu króla, Beniowski przeciska 


nych patryotów polskich i wywiezienia ich |niowskiego. Jestio jakby św. Jam na puszczy, 
w głąb Rosji. w ustach którego dźwięczą pełne siły i polotu 

Moment dziejowy wybrany przez autora nie|tyrady patryotyczne o potrzebie ocknienia się 
wystarczał na stworzenie silnego, dobrze zwią- |samowiedzy narodowej. W chwili, gdy szlachta 
zanego i prawidłowo rozwiniętego dramatu. Nie-| przed clekcyą króla oddaje się swarom i kłó- 
sie on bowiem w swej historycznej ewolucyi |tniom w jakiejś karczmie przydrożnej, a żołda- 
zaledwo początki wielkiej tragedyi. Fakta w tej|cy moskiewsey dopuszczają się gwałtu na pol- 
epoce szybko po sobie następujące a rozwinięte | skich włościanach, nagle wyrasta z szarego tia- 
przez p. Grabowskiego w szeregu krótkich ja-|mu szlachcie entuzyasta Beniowski 1 wyrazami 
skrawych, dobrze wycieniowanych obrazów, to|jakby od Słowackiego pożyczenem głosi: 
właściwie sam prolog dramatu, ale z tych obra- 
zów wyłania się i nad nimi unosi idea zasadni- 
cza uderzająca destrukcyjną siłą działania. Czyn- 
nikiem tym zapewniająeęym dramatowi p. Gra- 
bowskiego siłę tragiczną jest niemoc króla. 
Całe usiłowanie autora zmierza do uplastycznie- 
nia tragedyi królewskiej niemocy, która była 
fatalnością i zgubą dla Polski. Nie można dra- 
maturgowi zakreślać koła wypadków, jakie 
ogarnąć ma w swym historycznym utworze, ale 
tu nasuwa Się mimowoli uwaga, że miał autor 
Stanisława Augusta otwarte pole przeprowadzić 
tragedyę króla przez wszystkie fazy wzlotów 
i upadków, smutków i radości aż do katastrofy 
Petersburskiej z r. 1796. Nie uczynił tego a tylko 
zatargał do głębi sercem naszem, przypomina-| A kiedy wśród tego na alarm wszczęty przez 
jąc wstrząsające sceny, gdy przedstawiciele kraju | chłopów, szlachta rzuca się na Moskali, mszeząc 
na sejmie warszawskim po dokonanym gwałcie |krzywd i gwałtów przez nich dokonanych, Be- 
ciskają w oczy niedołężnemu królowi zasłużony | niowski po dokonanym pogromie odzywa się 
wyrzut, że pogrzebał cześć wolnego narodu. |do najdzielniejszego z parobków: 
Tragedya niemocy królewskiej, niemocy rządu, Kuba!.. twa kłonica 
słabości militarnej kraju szarpanego niezgodą była sołdatom carskim jak gromnica 
i kłótnią możnych, wznosi się tu do swego SZCZy - dysponująca na śmierć: Pójdź ze mną 
tu i warunkuje sztuce to dramatyczne napięcie, ja ci świat otworzę 
którego mn nie daje sama akcya rwąca się nie- nauczę zmyślnej krzyżowej roboty, 
jednokrotnie 1 niejednolita w układzie i stopnio- a ty mi staniesz jak skowronek w borze 
waniu scenicznego efektu. budzący ze snu złocisty poranek... 

Dramat rozpoczyna się prologiem, w którym 
występuje na pierwszym planie na pół history- 


-.. Jestem z jakichś kresów 
ojczyzny, Doga, wolności i prawdy, : 
bo to jest jedno, choć dzielą je zawdy. 
Latam z wichrami aniołów i biesów 
Z tęsknotą wieczną za ziemią ogromną 
gdzieby się serce pomieściło moje. 


. * a . . . . . 


Jestem sam Bobie a więc nieśmiertelny 
ogień rodzące słońce, jak proch strzelny, |, 
który rozsadza kamienie, nie spoczną, 

póki was nie wprowadzę na miejsce uroczne 
gdzie szabłe wasze zatknięte na roli 
zaszumią liściem dębów i topoli, 

borem wolności... 


się przed tron i woła: 


Miejsca mi miejsca! Chcę płacić grabarzom 
co grzebią jakąś świętą nim nmarła 

i się przypatrzeć tym kamiennym twarzom 
czy róża wstydu już w trupiość rozbladła, 
To król. to sąsiad — a to senatory! 
Świetny orszaku! grześć i mnie zaprościel 
Gdy odprawicie Te Deum nieszpory, 
kościelnym wrotam otwartym na oścież 
poniesiem zwłoki, 

Ja tron poniosę. 

Gnijcie! mnie wicher skrzydłami porywa 
i tam zaniesie gdzie lwia morza grzywa 
nowy ląd tworzy... Kto ze mną?! 


Przejęcie się poezyą Słowackiego, widoczne 
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dawczych wymagają zupełnie innej metody rzą- 
dzenia krajem od tej, jaką dotąd do niego 
stosowano. 

Przywódca stronictwa ludowego, pos. Stapiń- 
ski, wyraził się niedawno w rozmawie z wie- 
deńskim korespondentem naszego dziennika, że 
dr Bobrzyński sprawi, na stanowisku namie 
stnika, niespodziankę tym, którzy z łatwo zro 
zumiałem uprzedzeniem do niego się odnoszą. 
Niespodziankę tę zarejestrujemy, gdy stanie się 
faktem. |. i 


Ziólńa do pracy Duma, 


Duma odbywa teraz ferye wielkanocne, któ- 
remi zamyka się jej pięciomiesięczna działal- 
ność. Z tej okazyi prasa rosyjska zajmuje się 
obecnie oceną tej działalności, starając się okre- 
Ślić rzeczywistą zdolność do pracy nad zrefor- 
mowaniem Rosyi trzeciej „raboto sposobnej” 
Dumy. Zdania co do tej sprawy są naturalnie 
podzielone. Zwoiennicy zamachu stanu z 16 
czerwca 1907 roku, z którego dzisiejsza Duma 
wyszła, wychwalają ją, przeciwnicy zaś potę- 
piają, przyczem obie strony popadają natural- 
nie w stronniczą przesadę, : 

Inaczej wypadnie ocena  pięciomiesięcznej 
działalności Dumy, jeżeli się ją przeprowadzi 
ze stanowiska tego, co Duma zdążyła w tym 
czasie uczynić dla umocnienia prawnego 
ustroju w Rosyi, które stanowi z naiury 
rzeczy jej najważniejsze zadanie, Co do tego 
to różnice zdań znikają i zarówno bezwzględni 
zwolennicy, jak i nieprzejednami przeciwnicy 
Dumy maszą się zgodzić na jedno, mianowicie 
że Duma nie uczyniła nic w celu uniemo-- 
żliwienia w  Rosyi systemu samowoli i nie- 
odpowiedzialności rządn. 

Niepotrzeba wykazywać — piszą bardzo roz- 
ważne i taktowne „Russkija Wiedomosti* — 
że pomiędzy temi warunkami wśród których 
żyjemy obecnie, a systemem, do którego wdro- 
żyła się Rosya od” czasów Sipiagina, Plewego 
i t. p., jeżeli jest jakakolwiek różnica, to w ka- 
żdym razie nie na korzyść dzisiejszego stanu 
rzeczy. Wszyscy widzą, że nietykainość osoby 
i mienia nie została umocnioną ani rozszerzoną, 
że słowo nie stało -się wolniejszem, że sfera 
gwałtu i samowoli nie zacieśniła się. Prawe 
nie przenikło wzajemnych stosunków między 
członkami społeczeństwa, jeżeli nie będziemy 
uważali za prawo nieograniczonej władzy nad 
myślą i nad życiem obywateli, które ta wła- 
dza rzeczywiście rozszerzyła się znacznie i zde- 
mokratyzowała się „niejako przechodząc od 
wyższych przedstawicieli władzy na niższych“... 

Do usunięcia tego stanu rzeczy Duma nie 
przyczyniła się niczem. Ale za to nie możnaby 


jej potępiać, gdyby była okazała dobrą wolę 


w sprawie utrwalenia praworządności w Rosji, 
gdyby uczyniła była w tym celu wszystko, co 
mogła uczynić, i gdyby mimo to wysiłki jej 
z powodu od niej niezależnych były pozostały 
bezskutecznemi. Niestety, jednak Duma ta w cią- 
gu pięciu miesięcy nie tylko nie okazała w tym 
kierunku dobrej woli, lecz przeciwnie dostar- 
czyła dość powodów do zarzucania jej wręcz 
złej woli. 

W ciągn przewlekłych dyskusyj w Dumie 
słowem, które się tam najczęściej powtarzało, 
odmieniane we wszystkich przypadkach, był 
niewątpliwie wyraz: „praworządność”*. Ale też 
żadna idea nie popadała w Dumie tyle razy 
w jaskrawą sprzeczność z jej czynami, ile razy 
stało się to właśnie z ideą praworządności. Do 
projektu ustawy o nietykalności osoby i mienia 
Duma wprowadziła takie dodatki, które tę nie- 


na ogromem uczucia patryotycznego postać bisku- 
pa Sołtyka i pełna godności hetmana Rzewu- 
skiego. Na tle tej całej akcyi żywo uwypukla- 
jacy się Repnin w tak świetnej charakterystyce, 
jakiej nie dała nam dotąd twórczość antorów 
poiskich. Repnin, główna dramatu postać, jakby 
Mefisto, wyrastający wszędzie, jak z pod ziemi, 
jest przedziwnie przez autora przedstawiony. — 
Cała charakterystyka tego kreta - ambasadora, 
rzeczywistego Polski grabarza, odlana jakby z 
brązu w kameleonowych kształtach układnego 
dworaka, lisa dyplomaty i butnego tyrana 

On to prowadzi właśnie akcyę dramatu, roz- 
wijając stopniowo swą politykę i kończąc Ją 
wstrząsającym czynem gwałtu, jakim jest porwa- 
nie połskich dostojników. Obok postaci króla 
odmalowanego w takich konturach i cieniach, 


w tym ustępie, świadczy, na jakim poziomie jjakie przekazała historya, tylko wyidealizo wanej 


autor zamierzył stawić swój utwór i wprowa- 
dza widza od razu w ten nastrój, jaki towa- 
rzyszy dziełom scenicznym niecodziennej miary. 
Tem większa szkoda, że autor w tym nastroju 
nie dotrwał i że wspaniale pomyślaną ideową 
postać Beniowskiego, zgubił w dalszym biegu 
akcyi dramatu, wprowadzając ją dopiero w o- 
statnich scenach sztuki. gdy chodzi o przypie- 
czętowanie tragedyi głosem obudzonego sumie- 
nia narodowego. 

Po prologu przesuwa się przez scenę obraz 
clekcyi króla, a raczej jego nominacji, dokona- 
nej przez Katarzynę i Fryderyka, a następnie 
sceny sejmowe w Czaplicy, odsłaniające już ca- 
łą niezaradność i brak charakteru króla, który 
nie zdoławszy pozyskać zautania narodu, zdążył 
już stracić względy Repnina i łaski Katarzyny. 


pewnemi rysami pustego deklamatorstwa, wyła- 
nia się jako antiteza siły i woii postać Repni- 
na, sarkastycznym uśmiechem dyplomaty pokry- 
wającego wzgardę dla otaczającego go świata 
spodlonych i zaprzedanych dworaków i puzba- 
wionego wo!i króla. 

Talent niepowszedni, oparty o dużą kulturę 
literacką, odczuwający doskonale psychologię 
holu narodowego, położył piętno na tej sztuce, 
która, mimo swe techniczne niedomagania i cha- 
otyczny nieskoncentrowany układ, posiada war- 
tość literacką i teatralną niepoślednią. 

Piękny dramat p. Grabowskiego ujrzeliśmy w 
wykonaniu tak starannie przygotowanem, jakie 
bywa udziałem tylko dzieł wyjątkowego polotu 
poetyckiego. W świetnej charakterystyce ludzi 
i tła odżyła w pelnym kolorycie epoka ostatnie- 


Dalej idą dwa obrazy, ilustrujące trafnie stosun- | go króla, a w wybornej grze artystów uwido- 


ki na dworze polskim, a w tych obrazach cała 
galerya figur, otaczających króla częścią na żoł- 
dzie rosyjskim zostających, częścią wrogo prze- 


Po obeldze rzuconej przez Repnina stanom |ciw Rosyi usposobionych, a wśród nich płomien- 


cznił się pietyzm dla przedmiotu i dia piękne- 
go poetyckiego wiersza dramatu. 

Tytułowa rola króla Stanisława Augusta 
w grze p. Michała Tarasiewicza miała 


NOWA REFORMA. 
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tykalność uczyniły zupełnie iluzoryczną, a u- 
sankcyonowały samowolę administracyi jako coś 
pożytecznego i koniecziego. — 

Pewien wybitny poseł październikowiec wśród 
aplanzn ze strony większości rozwodził się sze- 
roko nad niebezpieczeństwami zbyt wielkiej 
wolności prasy. W odpowiedzi na interpelacyę 
w sprawie znanej prowokacyjnej działalności 
tninej policyi wileńskiej, Dnma orzekła, że kol- 
portowanie i rozrzucanie nielegalnych druków 
przez samych funkcyonaryuszów policyi w ce- 
lach prowokacyjnych, jest metodą zupełnie do- 
puszczalną i celową. Interpelacya w sprawie 
szaleństw chorego na umyśle geuerał guberna- 
tora w Jałcie Dumbadzego, nie była wpraw- 
dzie dotąd omawianą, ale z wielu głosów, które 
z jej powodu roziegły się w Dumie, można przy- 
puszczać, że większość jej znajduje się po stro- 
nie nieograniczonego samowładzy krymskiego — 
gencrala Dumbadzëgo 5; 

Wszystkie te fakta świadczą wymownie 6 tem, 
że trzecia Duma, zrodzona z gwałtu i samowoli, 
z jaką zdeptano ustawę tak zw. „zasadniczą“, 
aby okrojować newą ordynacyę wyborczą, nie 
ma siły ani moralnej, ani umysłowej, której 
potrzeba do nrzeczywistnienia w Rosyi zasady 
praworządności. Ponieważ zaś praworządność 
jest zasadniczym warunkiam wszelkiej dalszej 
akeyi refnrmacyjnej, przeto parlament niezdolny 
do utrwalenia jej w życiu państwowem, nie 
może także przeprowadzić żadnych innych re- 
form pozytywnych. 

Pięciomiesięczna działalność Dumy dowodzi 
jasno, że cel, jaki miała kamaryla, ważąc się 
na czerwcowy zamach stanu, został całkowicie 
osiągnięty, ponieważ Rosya nietylko w praktyce 
konstytucyi nie otrzymała, ale nawet organ, po- 
wołany w pierwszym rzędzie do wykonywania 
tych praw konstytucyjnych chociażby w drodze 
tylko teoretycznej, jest do tego niezdolnym. 

Reznitaty rewolucyi dotychczasowej utkwiły 
w bagnie, które przedstawia dzisiejsza Duma. 
Rosya z ognia rewolucyjnego wyszła jeszcze 
bardziej osłabiona i zdezerganizowana, niż była 
przedtem, tak, że o rzeczywistem odnowieniu 
jej bez nowego wybuchu rewołucyi w drodze 
pokojowej, trudno jest wogóle mówić. 


BET ZINC 


Tornado w Ameryce. 


W północnej Ameryce wir powietrzny, czyli tor- 
nado, pojawia się w pewnych oznaczonych porach 
i sprawia często ogromne spustoszenia. Siiniejszy 
od trąb powietrznych, groźniejszy od orkanu, tor- 
nado występuje głównie w pasie na wschód od 
rzeki Mississippi, wzdłuż Oho, obok jezior, aż do 
wybrzeży oceanu Atlantyckiego. W tych okolicach 
tornado występuje we wszystkich porach rokn, ale 
najczęściej od kwietnia do lipca, Szerokość szlaku 
tornadowego wynosiła w 31 obserwowanych wy- 
padkach od 50 do 2400 metrów, a taką też była 
średnica wirów powietrznych. Szybkość wynosiła 
od 5 do 27 metrów na sekundę. Długość drogi była 
rozmaita, najkrótsza wynosiła 3 kilometry, najdłaż- 
sza 1280, kierunek zaś najczęściej idzie od połu- 
dniowego zachodu ku północnemu wschodowi. Tor- 
nado ma najczęściej wygląd olbrzymiego słupa, 
albo trąby słomia, zwisającej z chmur. W okolicy 
powietrze jest wzburzone, Silne jest działanie po- 
chwytne prądn pionowego, a stąd pochodzi niszczą- 
ca siła tornada. 

O katastrofie olbrzymiej, spowodowanej obecnie 


przez tornado w Ameryce północnej, doniosły tele- | Krakowiaków, których pozycye atakujące przewa- 


gramy z Nowego Jorku. Zniszczentu uległy trzy 
gęsto zaludnione i wysoką kulturę posiadające sta- 
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Zawody w kiej atotyt i pilte rang, 


metrów. Wedle wiadomości, otrzymanej przez „Kól- 
nische Zeitung“, tornado trwa dalej, a liczba zabi- | - 


" Sekcya sportowa „krajowego Związku turysty- 
cznego* w Jlrakowie urządziła wczoraj na torze 
wyścigowjm zawody w atletyce t. zw. lek: 
kiej i piłce nożnej. Do zawodów z „Kołem 
krakowskiem footballu* stanął lwowski Klub spor- 
towy „Pogoń“. Klub lwowski znany jest z dosko- 
nałego wytrenozania i pozyskania wielu nagród, 
to też ich krakowskich przeciwników czekała cięż. 
ka walka. Już ten moment wywołał wielkie zain- 
teresowanie wśród krakowskiej publiczności, która 
w liczbie około 3000 przybyła na widowisko. — 
Wśród widzów przeważała młodzież szkół średnich 
i akademicy, było obecnych także wiele wybitnych 
osobistości krakowskich i sporo pań. W antraktach 
przygrywała muzyka 13 p. p. = = 

Zawody rozpoczęły się skokiem w dal, 


gowski 5'5 m. Skopal! 4:46 m. 


Skok o tyczce był nadzwyczaj interescjący, 
gdyż siły oble były prawie równe, a przytem zna- 
komicie wyćwiczone, ranne bowiem próby wykazały 
rezultat na wysokość 21/, metra. Do skoku o tyczce 
zgłosili się pp. Kamocki ze Lwowa a Miller, Rudy 

i Rzepa z Krakowa. Rezultat zawodów był nastę- 
pojący: 2 m. 50 cm, p. Miller 
: m. p Rudy 220 m., p. Rzepa 180 m 


p. Kamucki 


Pp. Kamocki i Miller za swe precyzyjne skoki zdo: 
bywali huczne oklaski. 3 


Rzut dyskiem przyniósł zwycięstwo Krako- 
wowi. Mianowicie p. Pollak z Krakowa rzucił 
dyskiem na 27 m. 80 ctm, gdy jego przeciwnicy 


ze Lwowa p. Skopal na 26 metry 5 ctm. p. 
Dzieślewski 23 metry 80 ctm. i p. Kamo- 
cki 2180 m. 

Rzut oszczepem dał ładna wyniki. Stawali 
tutaj 
Skopal, gdyż zgłoszony krakowski uczestnik z po- 


wodu zwichnięcia w rannej próbie palca, nie mógł 
brać udziału w rzutach. Wynik tutaj był taki: p. 
p. Skopal 61 m, p. Dzie- 


Kamocki 5820 m. 
śłewaki 44 m. 


Z kolei nastąpił matsch footballowy, któ- 
ry oczywiście wywołał największe zaciekawienie. 
Terenem walki było ogromne boisko o jakich 100 
metrach długości a 60 m. szerokości. Do macschu 


stanęła nasza „Cracovia“ i lwowska „Pogoń*, z tych 
pierwsi ubrani byli w koszulki o pasach biało-czer- 


wonych i czarnych spodniach, Iiwowiacy zaś w ko- 
szule półczerwone i półbiałe oraz niebieskie spo- 
dnie. Podział był następujący. Lwowska „Pogoń“: 
napastnicy pp.: Dudryk, Karasiński, Bela, Edwin i 
Kamocki, pomocnicy pp. Pierożyński, Kleban i Goz- 
dawa, obrońcy pp. Sparing i Skopal, wreszcie bram- 
„Oracowiau* zaś: napa- 
stniey pp. Just, Miller, Stoeger, Zabża i Szeligow- 
ski, pomocnicy pp. Schwarzer, Calder i Markheim, 
oraz bramkarz p. 
Lusigarien. Waika obliczona była na półtorej go- 


karz p. Harasymowicz; 


obrońcy pp. Jachieć i Pollak, 
dziny, trwała jednak dłużej. Do pauzy „Pogoń“ 
lwowska uzyskała na przeciwnikach 1 bramkę, po 
pauzie naodwrót „Cracovia“ zrobiła jedną bramkę. 


do 
którego stanęli pp. Kamocki i Skopal ze Lwowa, 
oraz p. Szeligowski z Krakowa. Po trzechkrotnym 
wykonaniu skoku przez każdego, wynik był nastę- 
pujący: Ka mocki 5 metrów 10 ctm, Szeli- 


sami Lwowiacy pp. Dzieślewski, Kamscki i 


Kromika. 


Kraków, 27 kwietnia. 


Uroczystość 3 Maja. W sobotę w lokalu Koła 
mieszczańskiego odbyło się posiedzenie komitetu 
obywatelskiego, celem ułożenia programu uroczyste- 
go obchodu rocznicy 3 Maja. Po dyskusyi ułożono 
program pochodu, w którym, jak się dowiadujemy, 
weźmie udział wycieczka włościan z Tarnowskiego, 
licząca 600 osób, oraz liczny zastep włościaństwa 
krakowskiego. < = 

Z niedzieli. Wczorajsza niedziela odznaczała się 
nadzwyczaj zmienną pogodą. Od rana do połndnia 
panowało upalne i parne powietrze, które po połu- 
dniu koło godziny 4 z napływem chmar na hory- 
zont, nagle się ochłodziło, tak, że wieczorem było 
wcale dotkliwe zimno, Przytem z powodu silnego 
wiatru, tumany kurzu szałały po mieście, szczegól- 
niej na ulicach poza płantaeyjnych, tam, gdzie brak 
brukowanych gościńców, niepodobna było wprost 
przejść, tak kurz zasypywał oczy i usta. ~ Zamiast 
przed południem, dopiero pod wieczór rozpoczęto 
zlewać beczkowozami ulice miasta. Na przyszłość 
należy w dwi pogodne i upalne ulice złewać od 
wezesnego rana, by uniknąć takich przykrych dla 
zdrowia lndzkiego niespodzianek, jak wczoraj. 

Mimo niesprzyjającej pogody po południu tłumnie 
i gwarno było na drodze ku Błoniom, gdzie roz- 
grywał się turniej gry w piłkę nożną między Kra- 
kowianami a Lwowianami. 

Stwierdzić należy przy tej sposobności, że nowa 
droga na Hłoniuch, idąca wzdłuż starego gościńca, 
aż do toru wyścigowego, jest już na ukończeniu. 
Nowa ta droga przeznaczona jest wyłącznie dla 
pieszych, po dawnym gościńcu kursować będą tyłko 
tramwaje, automobile, rowery i pojazdy. Dotychczas 
bowiem cały ruch komunikacyjny odbywał się tyl- 
ko po jednym gościńca, co w dni letnie świąte- 
czne, gdy na Błonia wyruszyły tysiące ludności, 
przedstawiało wiele niedogodności. 

Wiele rodzin miejskich, spragnionych edetchnię- 
cia świeżem powietrzem, udało się nawet na dalsze 
wycieczki, te jednak z powodu braku bujnej zieło- 
oości okazały się jeszcze za wczesne. 

Pomnik é. p. Henryka Jordana. Wczoraj przed 
południem odbyło się posiedzenie ściślejszego komi- 
tetu obywatelskiego, celem postawienia pomnika 
ś. p. Henrykowi Jordanowi, 

Postedzeniu przewodniczył I wiceprezydent mia- 
sta dr H. Szarski. 

Fo dyskusyi uchwalono tekst odezwy, jaką ko- 
mitet wygotuje do społeczeństwa o zbieranie skła- 
dek na postawienie pomnika, 

Odezwę zredaguje prof. dr K. Morawski. Rów- 
nież uchwalono zwrócić się da Rady szkolnej z proś- 
bą, by zezwolono młodzieży Bzkół średnich na zbie- 
ranie składek wśród siebie, na pomnik najlepszego 
przyjaciela i opiekuna młodzieży, jakim był é. p. 
dr Jordan. : 

W Kole artystyczno-literackiem i Eiubio praw- 
ników będzie miał pogadankę we środę dnia 29 
b. m p. Adam Siedlecki na temat: „Stanisiaw 
August“ Ign, Grabowskiego. Następnie współua 
wieczerza, w której też udział weźmie p. I. Gra 
bowski. Początek o godzinie 71/4 wieczorem, 

Z teatru miejskiego. Ostatnia nowość repertos- 
ru: „Król Stanisław August*. Ignacogo Grabow- 
skiego wypełniła i w nmiedzłelę teatr doszczętnie, 
Kasę wieczorową zamknięto na 2 godziny przed 
podniesieniem kartyny. Publiczność przyjmowała 
sztukę z entuzyazmem, Następne przedstawienie 
„Stauisława Augoasta" z p. Tarasiewczem w roli 


Na ogół jednak szale zwycięstwa w piłce nożnej, 
wbrew przewidywaniom, były stanowcze po stronie 


tytułowej we wtorek. We środę popularne przed- 
stawienie „Zemsty“ Eredry. — W próbach „Go- 
diwa* L. Staffa. 


Żały, a przytem bili się więcej spokojnie. Nato- . A . * 
Przepisy o egzaminach dojrzałości. Minister 


miast „Pogoń* lwowska broniła się bardzo dobrze 


jest bardzo silny, więc dorożki są w tem miejscu 
wprost konieczne. 

Za znęcanie się nad dziećmi aresztowano 
wczoraj 24-letnią służącą Józeię Pożyczkównę. Po- 
życzkówna wiodła dwoje małych dzieci swego pra- 
codawcy ulicą Mostową i w nieludzki sposób je 
biła. Gdy ktoś z przechodniów zwrócił brutalnej 
dziewczynie surowo uwagę, Pożyczkówna weiągła 
dzieci do sieni i tu jeszcze bardziej bić je poczę- 
ła. Postępowanie to obnrzyło przechodniów, którzy 
złośliwą sługę oddali w ręce policy. 


Z kraju. 


Nasi wychodźcy. Po ostatnich gwałtach pru“ 
skich wdrożono w kraju akcyę, celem skierowania 
zarobkowego wychodźtwa ladu naszego do innych 
krajów, z pominięciem Prus. Akcya ta oczywiście 
napotkała na liczne trudności najpierw dlatego, Że 
do Prus jest już wyżłobiony szlak dla naszych wy- 
chodźców, a powtóre z tego powodu, że znaczna 
liczba wychodźców skutkiem przesilenia ekonomi- 
cznego powróciła z Ameryki i powiększyła masy, 
Bzukające zarobku. Pośród wychodźców, którzy omi- 
nęli Prusy, szukając pracy za granicą, znajduje się 
pewna nieznaczna część, która udała się do Fran- 
cyi. Pierwszą, fatalną niestety, wiadomość o tych 
wychodźcach podał „Naprzód* w nr. 114, ogłasza- 
jąc list jednego z wychodźców, zatrudnionych oko- 
ło roli w okolicy Nancy. Pozostawiając w sprawie 
tej zupełną odpowiedzialność „Naprzodowi*, uważa 
my za obowiązek celem wyjaśnienia sprawy podać 
zurznty, wymienione w owym liście. Antor jego 
twierdzi, że w kontraktach podano place w kwocie 
500 franków, tymczasem na miejscu robotnicy nasi 
otrzymują tylko 400 franków. Przez całą drogę do 
Francyi przymierali wychodżcy głodem, checiaż po- 
wiedziano im, że pracodawca ściągnie z ich płac 
po 5 franków tytułem zaliczki na pożywienie przez 
drogę. Otóż owych 5 franków żaden wychodźca nie 
otrzymał i dopiero po awanturach „naganiacze* 
kupili im chleba. . 

W Nancy owi „naganiacze* obchodzili się z ni- 
mi, jak twierdzi autor listu, brutalnie, grożąc bi- 
ciem, a nawet niektórych kazali aresztować i do: 
piero interwencya miejscowych akademików polskich 
zapobiegła temu. Wychodźcy muszą za 1 K 16 h 
dziennie pracować, a wikt mają wprost nędzny, a 
mianowicie: na śniadanie kawałek suchego chleba 
i garnuszek wina, rozcieńczonego wodą, na obiad 
zupę z chlebem i groch z ziemniakami lub ryżem, 
na kolacyę zaś odgrzewane pozostałości z obiadu. 
Praca odbywała się nawet podczas świąc Wielka- 
nocnych, W okolicach Nancy jest około 600 robo. 
tników polskich, którymi zajęłl się tamtejsi akade- 
micy. 

Co do emigracyi do Prua, to przypuszczano, Że 
nowe przepisy zmniejszą znacznie wychodźiwo, ża 


robotnicy sezonowi nie będą chcieli poddać się u-| 


tradnionym warunkom legitymacyjnym. Tymczasem, 
jak donoszą dzienniki poznańskie, do dnia 1 kwiet- 
nia przeprawiono przez 3] urzędów granicznych 
230.000 robotników sezonowych. Największy był 
napływ wychodźców w Mysłowicach na QGórnym 
Siąsku, gdzie ich przeprawiono przeszło 50.000. 
zwłaszcza przypływ robotników galicyjskich 
jest w tym roka niezwykle wielki, a nawet 
rozpoczął się wcześniej, niż w latach dawniejszych. 

Siczyński jako abituryent gimnazyainy. Nasz 
korespondent przemyski dowiedział się cnegdaj od 
jednego z profesorów gimnazyum ruskiego w Prze- 
myślu, gdzie w r. 1905 zdawał Siczyński egzamin 
dojrzałości, iż inspektor azkołny, p. Majchrowicz, 
przewodniczący wówczas przy maturze, był wprost 
zdumiony odpewiedziawi, jakie Siczyński dawał z 
literatury polskiej, Siczyński miał na świadectwie 
dojrzałości same celujące stopnie ze wszystkich 


narodowej, silnie się zorganizować zarówno w mie 
ście, jak na wsi, wzmacniać swoje związki, towa- 
rzystwa i wszelkie narodowe posterunki, lud polski 
uświadamiać i z godnością, zawsze na drodze le 
galnej, odpierać ataki hajdamaczyzny, które o siłę 
w ten sposób wytworzoną rozbiś się mwszą. 

Po pośle Zamorskim zabrał głos jeden z włościan; 
przybyły a pod Rzeszowa, który przemówił do braci 
w sukmanie, wzywając ich do organizowania zię, 
dzisiaj bowiem zagrożony jest mie pan, ksiądz, lub 
mieszczanin polski, ale także i chłop, wspólność 
działania jest zatem niezbędna. 

W końcn przemawiał akad, Wierczak, dowo- 
dząc potrzeby orgunizacyi w kierunku parcelacji 
obszarów ziemi polskiej, wyłącznie pomiędzy wło* 
ścian polskich, oraz bojkotu ruskiego handlu, prze- 
mysłu i słażby ruskiej, wreszcie wzywał do skła- 
dek na rzecz funduszu polskich bars włościań* 
skich. 

Kupiec p. Kobierzyński odczytał tray rezo- 
lucye w kierunku popierania polityki niengiętości 
stanowiska Koła polskiego wobee uroszczeń ruskich, 
wezwania rządu do nienstępowania wobec nieuza- 
sadnłorych postulatów posłów ukraińskich, wreszcie 
trzecią w sprawie wyboru komitetu organizacyjnego- 
Wszystkie trzy rezolucye jsadnomyślnie uchwalono. 
Do komitetu organizacyjnego weszli pp. Ujejski, 
Wójcicki i jeden z włościan. 

Na rzecz funduszu burs włościańskich zebrano 
na miejscu groszową składkę. 

Sambor. (Światło elektryczne). Miasto nasze do- 
czekało się uareszcie oświetlania alektry- 
cznego. Zajaśniało ono na ulicach miasta nasze- 
go po raz pierwszy w sobote dnia 25 b. m. Pu- 
bliezność przyjęła je z żywem zadowoleniem, snu- 
jąc się przez jasno oświetlone ulice do późnego 
wieczora. Próba ta wypadła doekonale i można mieć 
nadzieję, że oświetlenie będzie równocześnie efe- 
ktowne i przyjmie się także we wszystkich ioka- 
lach publicznych, jako też domach prywatnych. 

Sprzeniewierzenia | samobójstwo. Z Cie- 
szyna donoszą: Skarbnik kasy brackiej w kopa!- 
ni Albrechta, oficyał górniczy Skarabela sprze- 
niewierzył z kasy brackiej kilka tysięcy koron. 
Gdy defruudacyę tę wykryto, Skarabela popełnił 
samobójstwo — powiesił się w swojem mieszkaniu. 


a 
Że świata. 

Sdmobójstwo lekarza. Z Warszawy donoszą: 
W sobotę w południe w jednej z sal szpitala sta- 
rozakonnych na Czystem, ordynator tego szpirała, 
dr Leon Spielrein dwukrotnym strzałem 2 brownin= 
ga, wymierzonym w głowę, pozbawił się życia. — 
Zgon nastąpił natychmiast. Desperat, liczący lab 
34. od dłuższego czasu cierpiał na chorobę nerwów 
i pomimo, że oddawał się gorliwie swoim obowiąz- 
kom, ujawniał atau nie naturalny. ` 

Przepisy żywnościowe dła obrony krajowej 
Cesarz udzielił sankcyi nowym „Przepisom o do- 
starczaniu środków spożywczych dla obrony krajo- 
wej podczas pokoju*, a ministerstwo obrony krajo- 
wej ogłosi je wkrótce. Dotąd środki spożywcze dla 
obrony krajowej zabezpieczał i nabywał zarząd ar- 
mii, obecnie obrona krajowa będzie te czynności 
sprawować sama w myśl Życzeń Rady państwa. 
Odbywać się to będzie drogą arendowanych dostaw. 
Ażeby dostawca artykułów żywności, już gotowych do 
użytku, nie poniósł strat skutkiem podskoczenia 
cen podczas trwania kontraktu, odbywać się będzie 
co pawieu czas regulowanie cen na podstawia zmien- 
nego czynnika, t. j. cen handlowych, tudzież na 
podstawie stałego czynnika, t. j. tak zwanego do- 


Jotku arendowego, zawierającego w sobie poboczne 


wydatki i odpowiedni zysk. Znaczna decentraliza- 
cya w dostawie artykułów i przyznanie kołom rol- 
niczym i handlowym udziału w oznaczaniu cen 8% 


ny, a mianowicie Mississippi, Alabama i Luizyana, |i z wielką werwą. Walka odbyła się hez wypadku; oświaty, jak to już doniósł telegram, wydał do 


Ważnem jest 


gdzie cały szereg miejscowości został poprostu z 
ziemią zrównany. Nagle i równocześnie wzniosło 
się kilka wirów powietrznych, które parły z ogrom- 
ną siłą, wznosząc tak gęste tumany kurzu, iż słoń- 
ee aestało zupełnie zaciamnione. Straszne sceny 
zniszczenia dokonywały się w półzmroku. Wir po- 
powietrza łamał drzewa jak żdźbła, a drewniane 
domy zdmuchiwał jak karty. Droga, którą prze- 
biegł tornado, zaznaczona jest gruzami. Mimo huku 
burzy słychać było krzyki setek ludzi, ginących 
pod gruzami domów. Tłumy Murzynów Kięczały po 
ulicach miast, modląc wię I śpiewając pieśni pobo- 
żne. Najwięcej zginęło Murzynów, gdyż chaty ich 
padały w mgnieniu oka pod naporem tornńda, 
Najwięcej ucierpiało miasto Atlanta w stanie 
Georgia, liczące około 100.000 mieszkańców. Podo- 
bno 21 mniejszych miast zniszczył doszczętnie tor- 
mado. Wedle niektórych wiadomości, w Atlancie 
zginęło 250 ludzi, a 400 odniosło rany. Natomiast 
inne telegramy podają jogólną cyfrę zabitych na 
260. s rannych na 200. Białych zginąć miało tyl- 
ko 20, reszta są Marzyni. Miejscowość Almita w 
Luizyanie została jakby zdmachnięta. Zginęło tam 
podobno 60 osób, a rany odniosło 75. Wieś Pur- 
wis równie została doszczętnie zburzona, a zginęło 
tam 50 Marzynów i 30 białych. Koło Natchey tor- 
nado zerwał nasyp kolejowy na przestrzeni 300 


pełny koloryt portretu psychologicznego utwo- 
rzonego z niepospolitą 7 = 
Była tam i duma króla i maniery najdoskonai- 
szego przedstawiciela francuskiej kultury, sła. 
bość woli i uległość wobec możnych z którymi 
liczyć się wypada władcy szukającemu ciągle 
oparcia, Ckliwy sentymentalizm i wersalskie 
maniery causeura który i w politycznej dysku- 
syi również zręcznie umie parować ciosy pod- 
stępnego przeciwnika, dały kouterfekt króla 
bardzo interesujący i artystycznie wartościowy. 
Drugą postacią która skupiała na sobie uwagę 
był biskup Sołtyk grany przez p. Solskiego. 
W kreacyi tej rozwinął dyr. Solski wielką moc 
iramatycznego wyrazu. Artysta porywał pło- 
mienną siłą słowa, a w scenie uwięzienia wy* 
dobył grozę tragizmu tłómaczącą wybornie myśl 
przewodnią autora. 

Repnina p. Sosnowskiego zaliczyć nale- 
ży do tych wyborowych popisowych kreacyj 
które znaczą się trwałym śladem w karyerze 
artysty dramatycznego. Indywidnalizm p. S. 
wybornie do tej roli się nadający ułatwił mu 
zadanie wydobycia pelnej plastyki rysów w u- 
wydatnieniu zręczności dyplomaty, ukła- 
dbości salonowca obytego w towarzystwie dam 
i bezwzględnego brutala ufnego w siłę bagne- 
ców! W każdym momencie akcyi był p. So- 
snowski panem sytnacyi rozporządzającym ca- 
ym arsenałem artorskich środków dla spotęgo- 
war = ej mw ki prawdy w odtwo- 

ma: ARE] Charekterystyki tej historycznej 
postaci, aiewskiene należy się niemniej go- 


A è i akcent zapału i szcze- 
rości w roli Beniowskiego. +4X 


jedynie dwóch z „Urakovii* musiało się wycofać 
z wałki, z powodu przewrócenia ich na ziemię i 
potłuczenia, zresztą nic poważnego. Wynik zatem 


był nierozstrzygnięty, choć, o ile wchodziły w grę, 
jej jakość, prawdopodobnie przyznanoby zwycięstwo 
„Cracovii. Tego samego zdania była widocznie 


młodzież krakowska, która swym kolegom wypra- 
wiła burzliwą owacyę. 

Bieg rozstawny odpadł z powodu zmęcze 
nia obu stron. 
trwania zawodów dął silny, zimny i przykry wiatr, 


który utrudniał popis nczestnikom zawodów, męczył 


ich i osłabił wyniki, które prawdopodobnie byłyby 


przy innych warunkach atmosferycznych znacznie 


lepsze. Jury do lekkiej atletyki stanowili pp. Du- 


dryk ze Lwowa, oraz Wyrobek i Boczarski z Kra- 
kowa. Starterem był p. Ebert z Krakowa, sędzią 
matschowym p. Dowson. Zawody zakończyły się o 
godz. pół do 8 wieczorem, a zatem trwały przeszło 
4 godziny. Stroną administracyjną i techniczną za- 


wodów kierował sekretarz „Związku turystycznego” 
p. Rosner; był obecny także prezes „Związku* hr. 
Wodzicki i wiceprezes dr Muczkowski. 


W orszaku polskich dostojników i działaczy 
przepysznie rysowała się sylwetka księcia Ra- 


dziwiłła Panie Kochanku w kapitalnej grze p. 


Zelwerowicza. Dobry akcent szlachetnego obu- 


rzenia drgał w głosie p. Sobiesława, gdy ciskał 


w twarz skargę zawiedzionych uczuć narodu. 


Tenże sam akcent uwidoczniał się w grze p. 


Leszczyńskiego. Przykrym zawodem dla autora 


Jednowskiego, 
którego rola kanclerza Czartoryskiego, świe 


z ważniejszych w sztuce całkowicie odpaść ma- 


i widzów było zasłabnięcie p. 


siała. 


Silnie charakterystyczny podkład roli księdza 
przedstawi- 
ciała w p. Bończy, ktrego talent zatacza 
coraz szersza kręgi i znalazłszy odpowiednie 
pole popisu daje coraz bardziej urozmaicone i 
pogłębione koncepcye artystyczne, W rolach 
epizodycznych dopełnili bardzo starannego zë- 
pp. Andruszewski, Grabowski, bracia 


Podoskiego znalazł powołanego 


społu 
Węgrzynowie i p. Stępowski. 

Pięknego utworu wysłuchała publiczność nie- 
zwykłem zainteresowaniem, darząc hojnemi okia- 
skami zarówno wykonawców jak i autora. 

Wśród sztuk orygiualnalnego repertuaru jaki 
ostatniemi czasy przesunął się przez scenę kra- 
kowską, dramat p. Grabowskiego należy do tych, 
które są nabytkiem uiepoślednim zarówno dla 
teatru jak literatury, a nazwisko autora wysn- 
wają w poczet tych, z którymi ogół ma prawo 
wiązać poważne na przyszłość nadzieje. 

W. Pr. 


Dodać trzeba, że przez cały czas 


wszystkich krajowych Rad szkolnych rozporządze- 
nie jako dalszy przepis wykonawczy do nowej or- 
dynacyi egzaminów dojrzałości. Tematy pisemne 
z języka wykładowego, według tego rozporządzenia, 
należy czerpać z trzech rozmaitych dziedzin, zaś 
abituryent ma najpóźniej w pół godziny po rozda- 
nia tematów dozorującemu nauczycielowi powie- 
dzieć, który z trzech tematów wybrał sobie do o- 
brobienia. Co do egzaminu pisemnego w szkołach 
roalnych postanawia wspomniane rozporządzenie: 
Czy w języku francuskim ma być wybrane wolne 
wypracowanie, czy tłómaczenie z języka wykłado- 
wego na francuski, o tem rozstrzyga okołiezność, 
czy abituryenci w jednym czy drugim kieranku zo- 
stali lepiej przygotowani. Jeżeli ubituryenci zostali 
przygotowani według nowożytnej metody nauczania 
jezyków, to w takim razie zamiast tłómaczeniu wy- 
brać należy lekkie wypracowanie wolno w miarę 
wprawy uczniów we władaniu pisemnem języka. — 
Rozporządzenie wyrażu nadzieję, że wolne wypra- 
cowania wyrugują tłómaczenia, W razie nadużyć 
ze strony abituryentów przy egzaminie pisemnym 
następuje w wypadkach lekkich i po raz pierwszy 
zaszłych upomnienie lub nagana, w razach zaś, gdy 
te środki nie skutkują, należy stosować surowsze 
kary. Po stwierdzeniu not z pisemnych wypracowań 
i zgodzenin się na klasyfikacyę ze strony przewe- 
dniczącego noty owe ogłasza Bię uczniom, poczem 
dla każdego abituryenia wyznacza się ustny egze- 
min z języków. Jeżoli przewodniczący nie zgadza 
się na klasyfikacyę pewnej pracy pisemnej, to notę 
z niej ogłasza się abitnryentowi dopiero po doko- 
nanem porozumieniu się. Przy cegzaminio ustnym 
przewodniczący ma baczyć na ścisłe wykonanie 
przepisów. Dlatego przewodniczący nie może dopu- 
ścić, ażeby n. p. z historyi ojezystej (austryackicj) 
zapauszczano Bię zbytnio w szczegóły, lub przerza- 
cano się do historył powszechnej. Również nie mo- 
że dopuścić, ażeby przy egzaminie z matematyki 
pytano fizyki marematycznej i t. p. O dopuszczeniu 
do drugiego egzaminu poprawczego rozstrzyga kra- 
jowa Rada szkolna, a nie, jak dotąd, ministerstwo 
oświaty. Chociaż nia łatwo będzie egzaminatorom 
wżyć się w nowy sposób egzaminowania, to jednak 
rozporządzenie wyrażą nadzieję, że to nastąpi ry- 
chło Í Że profesorowie unikając słabości, będą mieć 
względy dla abituryentów 

Nowy posterunek dorożkarski zaprowadza tun- 
tejsza dyrekcya policyi u zlotu nlie Dietlowskiej 
i Bożego Ciała od strony plant. W miejscu po- 
wyższem stawać będą stale dorożki, począwszy od 
dnia 1 maja. Na ulicach Krakowa coraz częściej 
widzieć można zgrabne i eleganckie dorożki, na gu- 
uowych kołach, wybite wewnątrz ładną materyą, 
bardzo schludne, zaprzężone w dorodne konłe, Jest 
to widoczny postęp, który nadaje ruchowi uliczne- 
mu wielkomiejski wygląd. Życzyćby sobie należało, 
aby i inni dorożkarze poszii za wzorowym przy- 
kładem swych kolegów, a wtedy Kraków będzie 
mógł szczycić się swemi dorożkami. 

O ile chodzi o posterunki dorożkarskie, to przy- 
pomnieć trzeba organom tutejszej policyi, aby wzne- 
wiono, czy też wzmocniono posterunek dorożkarski 
u zlotu ulic Rakowickiej i Topolowej. Ruch tutaj, 
szczególniej publiczności, powracającej z cmentarza, 


przedmiotów. 

Nieprawdziwe wieści o rewizyach i areszto- 
waniach w Przemyślu. Korespondent przemyski 
naszego pisma dowiaduje się z wiarygodnego żró- 
dła, że wieść, podana w „Słowie Polakiem“ i Wie- 
ku Nowym* o jakichś rewizyach u studentów i a- 
resztowaniach profesorów ruskich jest z grunta 
uieprawdziwą. Zmyśloną jest również wieść o po- 
bycie Pawła Kratta w Przemyśla, 

Bawił w Przemyślu inspektor Majchrowicz esiem 
przeprowadzenia dochodzzeń w głmnazynm raskiem, 
które jednak dotąd żadnego nie dały rezultatu. 

Wiec polski w Przemyślu. Piszą nam z Prze- 
myśla pod datą wczorajszą 

Umyślnie w tym celu utworzony Komitet obywa- 
telski, złożony z 20 osób, zwołał na dziś ponfny 
wiec polski "O godz. 12 w południe wypełniia się 
sala Sokoła liczną publicznością, do której przemó- 
wił na wstępie krótko p. dr Tarnawaki. Jego 
też obrano przewodniczącym, poczem zabrał głos 
poseł dr Bataglia. który w dłuższym referacie 
omówił obecne położeni, narodowe i stanowisko, 
jakie ogół poiski ma zająć wobee ostatnich wyda- 
rzań we Lwowie. : 

W końcu przemówił jeszcze poseł? dr Czay- 
kowski, poczem przewodniczący poddał pod gło- 
sowanie rezolucyę referenta, w której wiec w o- 
strych wyrazach wypowiada ig o zamachu na na- 
miestnika i postanawia skonsolidować siły narodo- 
we dla obrony praw narodowo-palskich, 

Gmech „Sokola“ obstawiony był strażą obywa- 
telską i policyą, rozeszły się bowiem pogłoski — 
niesprawdzone dotąd — 0 wyprawie, którą zamie- 
rzali podjąć Rusini przeciw wiecnjącym. 

Wiec polski w Samborze. W niedziełę w po- 
łudnie odbył się w Samborze, jak nam stamtąd do- 
noszą, w sali- Sokoła, wiec polski, w którym 
wzięło udział okoliczne włościaństwo oraz liezna 
publiczność miejska, Zebranie zagaił radca Bore tg- 
nicki, referentem zaś dlə omówienia stanowiska 
Polaków wobec Rusinów, jakoteż rządu. był poseł 
do Rady państwa prof. Zamorski, który omówiw- 
szy sprawę skrytobójczego morderstwa, popełnione- 
go przez Siczyńskiego na ś. p. Andrzeju Potockim, 
zaznaczył, że było ono nie aktem zemsty prywa- 
tnaj, lab zamachem dokonanym na urzędniku an- 
stryackim, ale zbrodnią, wykonaną przez członka 
społeczeństwa ruskiego na namiestniku Połaku. — 
Zbrodnię tę pochwaliła lub solidaryzowała się z nią 
opinia „ukraińskiego* obozu ruskiego, liczne fakty 


dowodzą też, iż zbrodnia ta była ze strony tegu 


społeczeństwa przewidziana. Mowca przypisuje część 
winy dokonanej zbrodni samymże Polakom. wzgle- 
dnie rządom b. namiestnika Kazimierza Badeniego 
i jego następców, którzy chcąc zwalczać ohóz sta- 
roruski w Galicyi, sami przyczynili się głównie do 
wyrośnięcia i wychowania stronnictwa „ukraińskie- 
go“. Obecnie zbieramy tegu owoce. Stworzone za 
pnńlskie pieniądze czasopismo ukraińskie „Diło”, 
jest kuźnią nienawiści ku Żywiołowi polskiemu, wy- 
chowankowie ruscy polskich fundacyj stypendyjnych, 
są apostołami jej przeciwko Polakom. Zadanie pol- 
skiego społeczeństwa wobec tych objawów wrogich 
dla wszystkiego, co polskie, jest jasne. Skupić się 
nam należy pod jeden wspólny sztandar obrony 


poleca po cenach tanich na damskie snknie, kostyumy angielskie i bluzki 


cechą postępu w nowych przepisach. 
również postanowienie, że chleb nie będzie na przy* 
szłość jednakowy dla całej obrony krajowej, ale 
poszczególne oddziały mogą go wypiekać według 
zwyczaju i smaku ludności, z której pochodzą żoł- 
nierze. 

Samobójstwo w wagonie. Jak donoszą z Bu- 
dapesztu, podróżujący agent handlowy ze Lwowa, 
Ignacy M. Klell, odebrał sobie życie w wagonie ko” 
lejowym. Klell na dworcu w Piispók-Ladany otrzy- 
mał depeszę, którą mn wręczył portyer kolejowy. 
Przeczyiawszy depeszę, Klelł popadł w rozdrażnie* 
nie i zaledwie pociąg ruszył, rozległ się w wago* 
nie strzał. Klel zastrzelił się, Dopesza zawierała 
tylko wyraz: „Niemożliwe*. Denat miał bilet jazdy 
do Kronstadta. ś 

Powodzis w Rosyl. Depesze nadchodzące z Mo- 

skwy i wiclu miast środkowej Rosyi stwierdzają 
coraz większe rozmiary katastrofy, wywołanej wy 
lewem rzek. : 
"Z Moskwy donoszą, Że w piątek z powodu ogro- 
mnego wylewu rzek, dziś nagle aległa całkowitemu 
zatopieniu stacya kolci moskiewsko-kijawsko woro- 
nszkiej Perogowska. Dzieuniki, których drukarnie 
używają prądu elektrycznego ze stacyl, wyszły w 
formacio zmniejszonym. Ulice, «świetlane elektry 
cznością, były wczoraj pogrążone w ciemnościach. 
W okolieach zalanych tworzą się komitety pomocy 
ia powodzian. 

Z Tuły donoszą: Stacya Tuta ulagła zupełremu 
zatopieniu szyn, co wywołało zupełną przerwę ko- 
munikacyi i przewozu ładunków w tym punkcie 
kolei syzrańsko-wiaziemskiej. 

Z Rygi tełegrafują: Na kolei rysko-mławskiej 
na 808 wiorście pomiędzy stacyami Bołwa a Brańsk; 
na przestrzeni 300 sążźni, plant uiegł podmyciu I 
zerwaniu. Komunikacya w tem miejscu przerwane 
i dostawa ładunków na termin zawieszona, 

Z nad Dniepru donoszą: Część Homla i kilka 
wsi załanych, domy zburzone, woda wciąż przyby* 
wa. Utworzono komitet pomocy dla powodzian. 

Z Odessy donoszą o gwałtownej śnieżycy | 
barzach na morzu. Odjazd parowców i cała załoga 
została wstrzymana. 

Katastrofa okrętowa. Podczas gęstej mgły " 
cieśninie Solent, pomiędzy Anglią a wyspą Wight, 
krążownik angielski „Gladiator“ zderzył się z am6* 
rykańskim parowcem osobowym „St. Paul“. Zderze” 
nie byłe tak siine, że parowiec „St. Paul“ legł 59 
bok. Wedtag urzędowych doniesień zginęło 4 ludzi, 
8 odnieslo rany, brakuje jeszcze 20 do 30 osób. 

Ulewa pod Kairem. Nad miastem Kairo prze” 
leciała wczoraj silna burza z uiewą. Torf 
automobilowe i drogi pod względem komanikacyi 
przerwane. W miejscowości Welly pod Kairem 
ulewa zatopiła 70 domów. 

„Po amerykańsku. W znanem miejscu kąpiel 
wem Hot Springe w Arkansas wykonano w aan) 
dzień śmiały napad rabunkowy ua willę "h 
dyan klnbu“. Gdy członkowie tego klubu siedzi 

przy śniadaniu, wtargnęła do sali stołowej Les". 
otwarto okna, wychodzące na wysoki taras, ban! 
opryszków, którzy grożąc rewolwerami kazali wazy i 
stkim obecnym ustawić się rzędem pod zend? 
podnieść ręce w górę. Następnie zabrałi z pij 


ew Najmodniejsze materye wełniane, bawełniane i niciame. 
Chustki, Pledy męskie damskie, Koce wełniane I bawełniane, Kołdry watowane, Kapy, Perkale I dymki białe, Firanki, Dryle, Pończochy, Skarpetki, Ręczz 


„Dod Różą”. weca Towary w loborowych gatunkach. ees 


nik.l 


Józef Krzyszkowski 


w Krakowie. przy ul. Ficryańskiej L. 17 naprzeciw hetelu 
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klubowej 5000 dolarów i obrabowawszy jeszcze 
Wszystkich obecnych zdołali uciec, zanim zaalarmo- 
wano policyę. 


Łe stowarzyszoń. 


Pierwsza Spółka spożywcza w Krakowie od- 
była w dniu wczorajszym w domu robotniczym nad- 
zwyczajne walne zebranie przy licznym udziale 
członków. Obradom przewodniczył prezes Rady nad- 
zorczej stowarzyszenia ka. Minkiński, Sprawozdanie 
z organizacyi i obrotu sklepowego Spółki świadczy 
6 znacznym rozwoju stowarzyszenia. I tak obecnie 
liczba członków Spółki wzrosła do 750, a suma 
wpłaconych udziałów wynosi 20.570'85 koron. Ks. 
Minkiński preodstawił następnie stan przedsiębior- 
stwa sklepowego, równie pomyślnie prosperującego. 
Targ sklepowy za 7 miesięcy doszedł do wysoko- 
ści prawie 140 tys. koron, a ogólny obrót wynosił 
przeszło 250 tys. koron. Na budującą się już pie- 
karnię złożyli członkowie kapitał zakładowy w kwo- 
cie około 27 tys. koron i zobowiązali się złożyć 
jeszcze resztę kwoty preliminowanej kosztorysem, 
a wynoszącej 34.300 kor. Otwarcie piekarni, która 
mieścić się będzie w zabudowaniach OO. Karmeli- 
tów, przy ul. Karmelickiej, ma nastąpic już z koń. 
tem maja b. r. Piekarnia ta wypiekać będzie białe 
pieczywo, chleb żytni i morawski tylko dla człon- 
ków. Ceny pieczywa mają być znacznie tańsze, a 
zyski z piekarni będą rozdzielane międzz członków 
Spółki. Zarząd Spółki, w celu jak najspieszniejsze- 
go otwarcia piekarni, wzywa członków stowarzy- 
szenia, aby najdalej do końca maja b. r. składali 
w sklepie Spółki (Mały Rynek 4) subskrypcye na 
rzecz piekarni. Równocześnie z otwarciom piekarni 
założonym będzie drugi sklep Spółki przy nl. Kar- 
melickiej, dla sprzedaży pieczywa. W ożywionej 
dysknsyj zabierało głos szereg mowców. Zebranie 
zakończyło się o godz. 7 wieczór. 

W Towarzystwie fotografów-amatorów (Kar- 
melicka, 15) odbędzie się we wtorek dnia 28 b, m. 
e godzinie 6 po południu nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie członków, cełem wyboru zarząda w myśl 
nowego statutu. 


Stypendya. Ministerstwo handlu ogłasia konkurs u% 
atypcndra ragraniozne dla absolwentów wyższych 
szkoł (akademii) handlowych celem wyjazdu za 
granicę dla uzyskania posady w jakimś importowym lub 
€xporuwym domu handlowym, mającym stosunki z mo- 
marchis, austryacką. Bliższych szczegółów, odnoszących 
się do warunków nzyskania stypendyum, załączników 
podania itd. udziela dyrekcya zkademii handlowej w Kra- 
kowie, na której ręce wnosić należy podania najpóźniei 
do dunia I maja br. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We wtorek: „Król Stanisław August“, 

We środę: „Zemsta“, = 

We ozwartek: „Kmi Stanisław August", 

W piątek: „Car Samozwaniec”. 

W sobotę: „Godiwa”, dramat w 3 aktach Leopolda 
Stafia (występ Tarasie $ b 

W niedzielę po południn: „Chmury*; wieczór: „Kor- 
dyan“ (występ 'arasiewicza). 

Z kalendarza, We wtorek 28 kwietnia: Pawła od krey- 
ża i Witalisa; we środę 29 kwietnia: Piotrs s Werony 
i Roberta; we czwartek: 30 kwietnia: Kararzyny Sen. p. 

Wsohód ałońca 27 kwieknia o godzinie 4 min. 34, za- 
chód o 6 m 50; długość dnia 14 gadzrm min 28. 

Z krakowskiego obserwatoryum, Dnis 26 kwietnia ter- 
mometr doszedł od — 54 do œ 187 C.; barometr szedł 
w górę. E 
- Dnia 27 kwietnia o godz. 7 rano stan barometra 7417 
mm. termometru D'O Ć.; wiatr północno zachodni. 
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E. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
Bzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę iub na spłaty nawet 
dwnudziestomiesięczne, Instramenty używane od 
den najniższych, _ _____ 


| | c OE 


Dział ekonomiczny. 


s< Pieniądz tanieje. Bank związkowy zniżył 
dyskont na 5*/,, a stopę procentową lombardu na 
6*j4. 

>< Bank syofiski w Galicyl. Czasopismo syo- 
mistyczne „Die Welt* donosi, że w myśl uchwały 
ostatniego lwowskiego zjazdu syonistów, ma być 
założony w Galicyi bank syoński, którego celem 
będzie dostarczanie taniego kredytu sferom prze- 
mysłowym, rękodzielniczym i handlowym żŻydowe 
skim z ebozu Byońskiego. Naturalnie przy tej spo- 
Bebności narzeka „Die Welt“ na władze walicyj- 
skie, w sposób tendencyjny przedstawiając całą 
sprawę. Pismo to zapewnia, że bank ma powstać 
w niedługim czasie, a zachętą ku temu przedsię- 
wsięciu ma być, jak na razie, pomyślne funkcyo- 
Bowanie banczku eyońskiego w Brodach. 


Budapeszt, 77 kwietnia, Pszenica na kwiecień —'— do 
—'-, pesenica na maj 11-21 do 11-22, pszenica na pa- 
Śińershńh 048 do 949; żyto na kwiecień —— do 
——; żyto na maj 968 do 970, żyto na paźdriernik 
089 do 8'33; owień na kwiecień 7:02 do 7:08, owies na 
maj 660 do 651, owies na październik 6'42 do 6-43; 
kukurydza na maj 608 do 6'64; rzepak na sierpień 
f- de 17:10. h 

Oferty mierne, chęć kapna mierna, usposobienie usta- 
lene, pogoda chłodna. 


Kronika lwowska 


Lwów, 27 kwietnia. 


Pamięci hr. Andrzeja Potockiego. Z inicyaty- 
wy Koła literacko-artystycznego odbyły się wczoraj 
w południe w lokalu Koła kilkugodzinne obrady 
w sprawie trwałego uczczenia pamięci zamordowa- 
nego namiestnika é. p. Andrzeja hr. Potockiego. 
W obradach wzięli udział reprezentanci wszystkich 
lwowskich stowarzyszeń kulturalnych, rękodzielni- 
czych, Sokolstwa, Świata dziennikarskiego, artysty- 
eznego | teatralnego, tudzież kilku posłów do Sej- 
ma i pariamentu i wybitne osobistości naszego mia- 
sia, reprezentanci urzędników namiestnictwa I Wy- 
działo krajowego. Obrady zagaił prezes Koła lite- 
racko-artystycznego dr Ramnułt. Początkowych je 
go słów, tyczących się faktu zamordowania i osoby 
f p. hr. Potockiego, wysłuchali obecni stojąc. Przy- 
pomniał następnie mowca, że zaraz, w tym samym 
dniu, w którym dokonano tak ohydnej zbrodni, ze- 
brali się członkowie Koła literacko-artystycziiego 
na nadzwyczajne walne zgromadzenie i uchwalili za- 
stanowić się nad nczczeniem pamięci é p. hr. Po- 
toekiego w Eposób trwały. Zaproponowano ustawie: 
nie pomnike na wałach przed namiestnictwem. 

Do myśli tej przyłączyło się następnie Towarzy- 
stwo literatów polskich, dalej urzędnicy Wydziału 
crajowego 1 urzędnicy namiestnictwa powzięli u- 
khwałę wystawienia pomnika spiżowego. W innych 
kołach powstała równocześnie myśl wzniesienia po- 
mnika żywego, poczęły już wpływać składki na ce- 
le założenia bursy im. hr. Andrzeja Potockiego. 
Koło literackie w porozumieniu z wydziałem Tow. 
dziennikarzy polskich, tudzież z urzędnikami Wy- 
działu i namiestnictwa, postanowiły zgodnie stwo- 
rzyć komitet w celu doprowadzenia do skutku my- 


p 


éli postawienia pomnika spiżowegó. W myśl uchwał 
tych połączonych gron udano się do marszałka hr. 
Badeniego z prośbą, aby przyjął protektorat, zara- 
zem uproszono arcyb. ka, Bilczewskiego i arcyb. ks. 
Teodorowicza, wreszcie prezydenta miasta p. Ciuch- 
cińskiego na protektorów. Wszyscy przyrzekli swe 
poparcia. — Mowca wyraził w końcu mniemanie, 
że dyskusya wskaże sposoby i środki, jakiemi dojść 
można do celu. 

Następnie na wniosek komisarza namiestnictwa, 
p. Skrzyńskiego wybrano przewodniczącym 
zgromadzenia dra Ramułta, ten zaś powołał na se- 
kretarzy posła dra E. Adama i Michała Rollego. 

W dyskusyi, jaka się w dalszym ciągu wyłoniła, 
omawiano głównie dwa projekty, mianowicie wy- 
stawienia pomnika żywego i spiżowegc, Inicyatorzy 
pomnika żywego bronili stanowczo swojej *myśl, 
wskazując, że przyniesie ona społeczeństwu więcej 
korzyści. Jakkolwiek zasadniczo nikt nie był prze- 
ciwnym ani jednej ani drugiej myśli, jednakowoż 
ścieranie się zdań co do korzyści I znaczenia obu 
projektów trwało długo, — Poruszoną też została 
przez p. Rawitę Gawrońskiego myśl! podjęcia ener- 
gicznej samoobrony narodowej, dr Rutowski zaś 
w gorącem przemówieniu wskazywał na sytuacyę 
dzisiejszą, wzywając do energicznej pracy na wszyst- 
kich polach i we wszystkich dztedzinach naszego 
życia społecznego i narodowegoć — do ratowania 
wszystkiego , co jest zachwiane i do zdobywania 
nowych twierdz, wreszcie do znalezienia jakichś 
dróg, któreby złączyły oba narody, żyjące obok sie- 
bie od wieków dla wspólnej przyszłości. 

Przemawiali pp. Rylski imieniem Kółek rolni- 
czych, prof. Thulie, dr Adam, dr Czerny, dr Mała- 
chowski, red. Fryling, red. Wasilewski, dr Rydy- 
gier, dr Obmiński, dr Dulęba, dyr. Heller, panna 
Aleksandrowiczówna i inni. 

Ostatecznie uchwalono następujący kompromisowy 
wniosek: ` ' 5 

„Zgromadzenie uważa uczczenie á. p. Andrzeja 
Potockiego pomnikiem żywym ispiżowym 
za obowiązek narodowy i wybiera komitet, który 
wprowadzi myśl tę w czyn w porozumieniu z in- 
nemi, dotychczas istniejącemi komitetumi i z sej- 
mowem Kołem polskiem. 

„Komitetowi tema poleca zgromadzenie wypraco- 
wanie konkretnych wniosków co do dalszej akeyi 
podniesionych myśli samoobrony narodowej. 

„Dis, powzięcia definitywnych uchwał zwoła ko- 
mitet osobne zebranie obywateli z całego kraju.* 

Wybrano w końcu komitet, złożony z 21 osób, 
reprezentujących wszystkie warstwy i stowarzy- 
szenia. Komitetowi temu przyznano prawo koopta- 
cyl. 

Wybory do Rady m. Lwowa, W sobotę ukończy- 
ła pracę swą komisya wyborcza IX sali. Odduno 
w tej sali 670 głosów. Ponad absolutną większość 
otrzymało 30 kandydatów na lat 6, a 2 na lat 3. 
Skrutyniam zakończonem zupełnie zostaniu w tych 
dniach. Zalegają jeszcze sale IV, VIII i X. 

Siedztwo przeciw Siczyńskim. W sali audyen- 
cyonalnej namiestnietwa, gdzie spełnioną została 
zbrodnia, znaleziono ślad czwartej kuli na 
wysokości 30 centymetrów nad podłogą, co wska- 
zywałoby na to, iż morderca strzełał do leżącego. 
Akta sprawy przedłożone będą prezydentowi Przy- 
łuskiemu, który zadecyduje o dalszym toku proceso. 

Sledztwo zostanie ukończone w bieżącym tygo- 
dniu, Dochodzenia są bardzo rozległe. Sędzia śŚled- 
czy, radca dr Berson, z auskuitantem p. Remizow- 
skim, pracują niemal przez cały dzień, a czasem 
do późnej nocy. Chvdzi o dokładne i wszechstronne 
zbadanie i wykazanie tła, na jakiem potworna zbro- 
dnia dojrzała. Z tego powodu śledztwo nie ograni- 
cza się jedynie na sąd lwowski. Prowadzoną jest 
korespondencya z prowincyónałnemi władzami, ale 
nie wysyłano dotąd żadnych listów gończych, jak 
o tem doniosły niektóre dzienniki. i 

W sobotę w południe zażądała Siczyńska, 
aby ją zaprowadzono do sędziego Śledczego. Życze- 
niu jej uczyniono zadość. Prosiła ona o połepsze- 
nle wikta. Radca dr Berson odesłał ją do star- 
szego radcy, p. Dzierżyńskiego, który zastępuje ba- 
wiącege obecnie na urlopie prezydenta sądu Przy- 
łuskiego. Siczyńska otrzymała odpowiedź, że rega- 
lamin więzienay nie zezwała na to. Polepszenie 
wiktn może nastąpić tylko wtedy, jeśli lekarz wię- 
zienny orzeknie, że więzień jest chory i potrzebuje 
wiktu tak zwanego szpitalnego, to znaczy rosołu i 
mięsa codziennie, Prośba jej jest więc zależną od 
orzeczenia lekarza, dra Lukasa. Sicayńska otrzy- 
mała list od rodziny, aby zaprzestała głodówki, bo 
„szkodzi to sprawie.* List ten jednak: wysłany był 
dopiero wtedy, gdy Siczyńska zdecydowała się już 
jeść, o czem rodzina jeszcze nie wiedziała. Z ze- 
wnętrznego wyglądu sądzić możnu, że Siczyńska 
jest bardzo znużona: sprawia ona wrażenie kobiety 
bardzo schorowanej. 

„Dziennik Polski“ donosi: Jak się dowiadujemy, 
z pewnego prywatnego źródła, w jednej ze wsi, le- 
żących pod Buczaczem, aresztowano pierwszo- 
go dnia świąt wielkanocnych akademika Naza- 
ruka, który wraz a Korolikową zjawił się na in- 
spekcyi policyjnej jeszcze przed przywiezieniem Si- 
czyńskiego z namiestnictwa po dokonaniu zamacba 
na é p. hr Audrzeja Potockiego. Nazaruka, które- 
go Żandarmerya usilnie poszukiwała, znaleźli przy- 
padkowo dwaj oficerowie Żandarmeryi w karczmie, 
żywo rozprawiającego z chłopami — i poznawszy 
go, oddali w ręce zarekwirowanych z pobliskiego 
posterunku żandarmów. 

Do „Kuryera Lwowskiego“ donoszą ze Zborowa: 
Naczelnik tutejszej stacył kolojowej, p. Seferowicz, 
zaangażował na nanczyciela domowego dla swych 
dzieci niejakiego p. Antoniego Krzyżanowskiago, 
słuchacza filozofii ze Lwowa. Owóż w kilka godzin 
po zamordowaniu hr. Potockiego, stacye kolejowe 
telegratem podawały sobie nawzajem wiadomość o 
wstrząsającej tragedyi lwowskiej. Doszła też około 
godziny 6 po południu wiadomość ta do Zberowa 
wraz ze szczegółem, że mordercą jest — nieznany 
na razie z nazwiska Ukrainiec, słuchacz 3 roka 
filozofii. Na tę wiadomość p. Krzyżanowski począł 
rozmyślać, ktoby był owym mordercą i po chwili 
zauważył: „To Siczyński!* Odezwanie się to 
Krzyżanowskiego, który, jak się dopiero teraz po- 
kazało, jest również Rusinem i kolegą Mirosława 
Siczyńskiego, doszło do wiadomości sądu, który za- 
rządził przesłuchanie kilku osób, celem wyjaśnienia, 
w jaki sposób mógł Krzyżanowski na wiadoiność o 
zamachu wpaść na pomysł, że sprawcą morderstwa 
jest Mirosław Siczyński. 

"Owacyę urządzono onegdaj wiceprezydentowi a- 
pelacyi lwowskiej, drowi Janowi Dylewskiemu, 
który ukończył 40-lecie swej pracy w zawodzie 
gędziowskim. Rano zgromadzili się w biurze jubi- 
łata urzędnicy sądowi i prokuratoryi, w których 


Tyfus plamisty we Lwowie. Do szpitala po- 
wszechnego edstawiono znów dwie osoby, które za- 
chorowały wśród podejrzanych objawów. U jednej 
z tych osób, która mieszkała w domu przy ulicy 
św. Marcina, stwierdzono tyfus plamisty, co de dru- 
giej nie jest jeszcze pewne, czy tej samej chorobie 
uległa. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek: „Manon*. 

We środę: „Mazepa“. 

We czwartek: „Traviata“. 

W piątek po południn: „Śluby panieńskie*; wieczór: 
„Czar walca“. 

W sobotę pe południu: 
wieczór: „Werther*. 

W niedzielę po południu: „Halka*; wieczór: „Mazepa“, 


„Kościuszko pod Racławicami” ; 


„Od administracyłl. 


Celem uregulowania nakładu, prosimy 0 wcze- 
sne nadesłanie prenumeraty. 


„Nowa Reforma* wychodzi obecnie 


dwa razy dziennie: 

o godzinie 5 rano i o piątej po poładnia. 

Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy- 
dawnictwa, prenumerata nie została podwyż- 
szoną i wynosi miesięcznie: 

w Krakowie: 2 korony; 

w kraju z jednorazową przesyłką 2 kor. 
70 hal, z dwurazową przesyłką 3 korony 
20 halerzy. 


-Z hustro-Wegier, 


-- Niominacya Bobrzyńskiego. 


Wiedeń. „N. W. Tageblatt* donosi w sprawie 
nominacyi nowego namiestnika dia Galicyi że 
sprawa ta będzie przedmiotem obrad na dzisiej- 
sżem posiedzeniu Rady ministrów. Nominacya 
Bobrzyńskiego jest jednakże doko 
naną i będzie jatro ogłoszoną. 

Dziś przed południem baron Beck był na 
półtoragodzinnej audyencyi u cesarza. Audyen- 
cya ta dotyczyła również sprawy nominacyi no- 
wego namiestnika. 


Rząd a Rusini: 


Wiedeń. Baron Beck odbył konferencyę z za 
stępcą przewodniczącego klubun ruskiego w spra- 
wach obecnej sytuacyi politycznej. Poseł ruski 
domagał się ochrony Rusinów przed anti-ru- 
skiemi demonstracyami podczas Świąt, równo- 
cześnie wręczył prezydentowi gabinetu memo- 
ryał, zawierający żądania Rusinów w Galicyi 
i na Bukowinie. O nominacyi nowego namie- 
stnika baron Beck podczas tej konferencyi 
wspomniał tylko pobieżnie, natomiast przyrzekł, 
że w tych dniach przyjmie komisyę parlamen- 
tarną klubu ruskiego i odbędzie z nią dłuższą 
naradę. 


O seimówą retormę wyborczą. 

Opawa. W całym kraju odbyły się wczoraj 
zgromadzenia socyalłistyczne za re- 
formą wyborczą do Sejmu. W Orłowie 
około 6000 uczestników zgromadzenia pocią- 
gnęło przed zamek Polca, należący do marszat- 
ka kraju hr. Larischa, i tam po przemowach 
posła Cingra i b. posła Regera, spokojnie się 
rozeszii. i 3 

Cieszyn. Strounictwo socyalno-demokratyezne 
zwołało na dzień wczorajszy, niedzielę, do Cie- 
szyna, Karwiny, Bielska. Bognmina, 
Polskiej Ostrawy, Trzyńca i Dzie- 
dzie zgromadzenia, celem powzięcia uchwał, 
żądających reformy wyborczej do Sejmu śląskie- 
go. Zgromadzenia te odbyły się przeważnie pod 
gołem niebem i miały przebieg spokojny. 
Oprócz reformy wyborczej domagano się także 
ustawowego uregulowania spraw językowych. 
Uczestnicy zgromadzenia w Karwinie, w licz- 
bie około dziesięć tysięcy, urządzili także pochód 
demonstracyjny przed pałacem marszałka kra- 
jowego hr. Larisch Moennicha i wznosili okrzy- 
ki na rzecz powszechnego prawa wyborczego. 
Hr. Larisch nie był w tym dniu obecnym w Kar- 
winie. I ta demonstracya nie dała policyi po- 
wodu da interwencyi. 


Z walki o język czeskł. 


Praga. Dzienniki czeskie zwracają się do mi- 
nistra handlu z zapytaniem, jakie stanowisko 
zajmuje wobec rozporządzenia, wydanego przez 
szefa sekcyi, Wagnera, aby w czeskich i w 
mieszanych okręgach Czech wydawano blankie- 
ty telegraficzne w obu językach krajowych; 
zaś w okręgach niemieckich tylko w języku 
niemieckim. 

Praga. Pod przewodnictwem burmistrza Gros- 
sa odbyło się tu posiedzenie komisyi miejskiej, 
na którem uchwałono nie brać udziału 
w uroczystościach jubileuszowych 
w Wiedniu z powodu ndaremnienia przedsta- 
wień czeskich w Wiedniu. — FE 

Praga. Dzienniki tutejsze donoszą: Adwokat 
dr Urban otrzymał od sądu powiatowego we 
Frydku w pewnej sprawie czeskiej wyrok w 
języku niemieckim, jakkolwiek już dawniej 
sąd ten wydawał orzeczenia w języku cze- 
skim. Dr Urban zgłosił w tej sprawie zażale- 
nie do wyższego sądu krajowego w Opawie. 


Staroczesi. 


Praga. Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 
mężów zaufania stronnictwa staroczeskiego, na 
którem obradowanoo reformie wyborezej 
do Sejmu czeskiego i oświadczono się za sy- 
stemem proporcyonalnym. Dalej wybrano 
komitet wykonawczy, złożony z 24 członków. 

Praga. Zjazd mqżów zaufania partyi staro- 
czeskiej odbył się wczoraj. Wszyscy mowcey 
stanowczo oświadczyli się przeciw żąda- 
niom Niemców w kwestyi językowej 
i domagałi się rozwiązania kwestyi na podsta- 
wie programu narodowych stronnictw, rekla- 
mując kompetencyę dla tej sprawy dla Sejmu 
czeskiego. 


“zegi wobec rzadu, 


Praga. Poseł prof. Masaryk wyraża w orga- 
nie swoim „Czas* wątpliwość, czy rząd przed- 
łoży ustawę językową Radzie państwa. Poseł 


mogłaby się nie udać i skończyć się katastrofą 
dla Czechów. 


Przeciwko proi. Wahsmundowi. 


Schwaz (w Tyrolu). W niedzielę odbyło się 
tu drugie wielkie zgromadzenie publiczne, na 
którem powzięto uchwały, protestujące przeciw- 
ko postepowaniu prof. Wahrmunda i żądające 
szerszej opieki prawnej dla religii katolickiej, 
oraz przyznania nnncyuszewi papieskiemu pra- 
wa protestowania przeciwko atakom na Kościół 
katolicki w Austryi. 


Związek kupców aastryackich. 


"Wiedeń. Wczoraj odbyło się konstytnujące 
zgromadzenie centralnego związku austrya- 
ckich kupeów. Między innymi przybyli: mi- 
pister handlu Fiedler, namiestnik Kielmansegg, 
przedstawiciele kupców z wszystkich krajów 
państwa, delegaci Izb handlowych i reprezen- 
tanci władz. Po przemowie przewodniczącego 
komitetu, który przedstawił cele związku, zabrał 
głos min. Fiedler, który imieniem rządu po- 
witał zebranych i- wyraził życzenie, aby dzia- 
łalność związku oddała istotne korzyści kupiec- 
twn. Po przemowie wiceprezydenta m. Wiednia 
Hierhammera, uchwalono projekt statutu 
i szereg rezolucyj. 


Polonyi przeciwko Lenqyelowi 
Budapeszt. Przed sądem przysięgłych rozpo” 
czął się dziś proces o oszczerstwo przeciw .po- 
słowi Lengyelowi. Oskarżyciełem jest b. 
minister Polonyi, który sam popiera oskar- 
żenie. Lengyela broni poseł Yaszony. 


Wiosi w Kjece. 

Rjeka. Rada miejska powzięła jednogłośnie 
uchwałę, domagającą się od rządu węgierskiego 
utworzenia w Rjece osobnego fakultetu 
medycznego dla Włochów. — Rada szkolna 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


radakcyi). 


dla zdrowych i dol 


Za najlepsze uznanem i 
przez pierwsze powagi i 
tysiące praktykujących le- 
karzy w kraju i zagranicą 
polecanem pożywieniem 


egliwo- 


ści żołądkowe mających 


dzieci i dorosłych, posiada wielką wartość oJ- 
żywezą, wpływa korzystnie na rozwoj mięsni i 


kości, ustała trawienie i jest taniem w 


użyciu. 


„Dar Säugling” („Niemowlę“), pouczająca bro- 
szurka, do otrzymania za darmo w handlach lub 


u firmy R. Kufeke, Wiedeń, I. 


5848 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy niosąc nam pocieche 


w tak strasznem nieszczęścin, wzięli udział 


rzebie naszych najnkochańszych 


H w pog ! 
4 ci, składamy serdeczne „Bóg zapłać“. 


; Br FryJergkowie 


dzie- 


„_ Pollaschkowie. 


Docent dr Erwin Migsswicz 


Molanid Nou$er | 
| Zygirytl 


zaręczeni 


Kraków: 


chel 


Mucharz. 


Profesor dr Reiss 


poparła to żądanie i wybrała komisyę cełem j dyrektor kliniki chorób skórnych i wenerycznych 
wypracowania dotyczącego statutu organizacyj-| powrócił i ordynuje przy ul. Kopernika l. 5, 


nego. 


eiwtoniczne i telegraficzne 


od godz. 3—5. 


Adwokat Dr RUDOLE FRÜH 


przeniósł swe biuro do domu 


LING 


wiadomości „Nowej Reformy“ przy ui. Wiślnej 8 w Krakowie, I p. 


z dnia 27 kwietnia. 


Sprawa księcia Eulenbnrga. |. 


Berlin. Jak donosi „Berl Tagebl.*, prokura- 
torya berlińska postanowiła przeciwstawić świad- 
ków Riedla i Ernsta z procesu monachij- 
skiego księciu Eulenburgowi i zażądać od nich, 
aby zeznania swoje, złożone w tym procesie, 
powtórzyli w jego obecności. 
konfrontacyi zależeć będą dalsze postanowienia 
prokuratoryi w tej sprawie : 


Napad na księży szkockich. 


Rzym. Wielkie wrażenie wywołał tu zbrodni- 
czy napad, dokonany z niewiadomych przyczyn 
ua księży szkockich w Albano. Zajście to 
taki miało przebieg: Gdy kilku członków szko- 
ckiego seminarynm w Rzymie podczas wycie- 
czki do Albano przechadzało się w pobliżu 
miasta, rzuciło się na nich nagle pię- 
ciu mężczyzn, uzbrojonych w szty- 
laty. Księża zaczęli sie bronić i głośno wołać 
o pomoce. Zanim atoli zjawili się mieszkańcy 
miasteczka i żandarmi, kilku z nich odnio- 
sło ciężkie rany. Żandarmom powiodło się 
po zaciętej waice z napastnikami ująć pię- 
cia z nich. Ludność tak była oburzona tym 
napadem, że rzuciła się na ujętych napastni- 
ków i ciężko ich pobiła, zanim żaudarmi 
zdołali zaprowadzić ich do więzienia. Na wieść 
o tym wypadku zapanowało w Watykanie 
wielkie zaniepokojenie. Papież zażądał, ażeby 
zdano mu dokładną relacyę o tej sprawie. 


Podróże króla Edwarda. 


Kopenhaga. Król Edward, królowa Aleksan- 
dra i księżniczka Wiktorya odjechali do Mal- 


- rób stawów 1 kości 
ZAKIAd Zanderowski terio 


Dr Starzewski. 
1400 7 0 


Dr Merz. 


-|Gimnastyka hugleniczni dia dzieci, 
Leczenie skizywień kręgostupu, 


cino- 


Zybli- 


kiewicza Nr 9 — 
Od rezultatu tej |tel. 796 — otwarty od godziny 9—1 i od 4—6. 
Dr Wachtel. 


Z początkiem roku szkołnego 1908/9 otwieram 
w Krakowie w Rynku głównym, L. 17 


Prywatne glmazyum męskie 


początkowo © czterech najniższych kłusach. 


* Liczba 


uczniów jednej klasy będzie ograniczoną do 20, a 


najwyżej do 25. — Bliższych szczegółów u 
piśmiennie lub ustnie w mieszkaniu, 


przy ulicy Batorego L. t, II 


dzielam 


- Stanisław Jaworski, 


(2.024 4 4) em. prof. gimnaz. 


Liliana pokoje en pension 8— 


12 kor* 


Wodociągi, - Kanalizacya. - Telefon. 


UAROPANE 
1 lub 2 pokoje 


z całem utrzymaniem, zaraz do wyna 


jęcia 


w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka 
l. 24, I i R piętro Wiadomość na Ii piętrze, 


Giełda. 


wiedeń. (Tel. „N. Ref"). Zamknięcie o godz. o. 
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na pogrzeb Campbell-Bannermanna. 


Mezruchy na granicy perskiej. 


Petersburg. Depesze donoszą z Urmii: Na 
granicy tureckiej wynikły poważna niepo- 
koje. Kurdowie wyruszyli w wielkiej ilości; 


Tureckie tytoniowe . 410 — 
Gal. Tow. kop. n. *. 5617 — 


Usposobienie: Po dość silnym przebiegu wkońca ucisk 
w akcyach kredytowych r kolejach państwowych. 


o O 


Gannik izby handlowej i przemysłowej . 


rajowe „Mydło Macierzankowe” 


tylko W. Bracha z Tarnowa. 


imieniu przemówił radca Zygadłowicz, kreśląc za- | Masaryk wskazuje dalej na rozdwojenie w obo- 
słagi ustępującego prezydenta, jako urzędnika i o-|zie czeskim wobec zjednoczenia się wszystkich 
bywatela. Odpowiedział ma dr Dylewski. Następnie | Niemców i ostrzega przed obstrukcyą na wypa- 
żegnali delegaci poszczególnych sądów i stowarzy- | dek, gdyby po ustąpieniu bar. Becka miał 
szeń i dygnitarze cywilni i duchowni. przyjść rząd niemiecki, gdyż obstrukcya taka 


do nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 


odbywają się potyczki. Pociągi z prowiantami „ w Krakowie, 
i wojskiem nadchodzą via Baka i Batam do po- s 27 kwietnia (godz. 1 w poładnie.) l 
łudniowego Kauzazu. & Waluty. płacą żądają 
i Rabla TOWO. seos 6 a a » „ -21 25 252 26 
Mieśmierteluy Masi, Mara menide =a, o E e „EO, OB 80 
i i ni : Franki papierowe . . . e jw, 0.2 s, DO GO TSO 
zc (Sycylia). B. ey Nasiego | pwudziestośrankówki w mocio. . . . . 19 10 1920 
wybrano ponownie posłe m. MAUR Ront . 
i . Bankn mipot. 110 — 111 — 
Torzado w Ameryce. Ee aria i E hipot. . . 99 EO 10050 
Nowy jork. Stan Missisipi jest najbardziej |«% _»n > mo e ee 9 oo | 
R b 4 4 à i 7 — 101 — 
dotknięty ostatnin tornadem. Liczba osób, Ala" jo SZ PWJĘ moes mp p 715 %75 
które zginęły wynosi 300, liczba rannych oko- | go” Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 86 70 87 75 
g y y PO! y 
p p” . . Ad . « 41-letn. 07 60 98 59 
ło tysiąca. W miejscowościach nawiedzonych |4%, » a 2 n»n °» a H LS 4.8 
cyklonem panuje wielka nędza i daje się| a * » » n»n s» Ollem 
odczuć dotkliwie brak lekarzy. Wdrożono akcyę Hi, Obligacye t pożyczki. 
ratunkową. 40/, Galicyjskie obligacye propinecyjne . 07 26 98 % 
© A 1. 1789 eee „ 0 78 96 75 
Osunięcie się gó 4, Pożyczka krajową” . . 0265 83 25 
4"! miasta d 
: g Q g a 41,4% Obligacye komunalno Bauka kraj 100 — 100 75 
Otawa. W miejscowości Notre Dame de La |; pacye kolejowe . . - . . . WE Gd 
Salette nsunęła się góra i zasypała ca-| * " MLosy, 
łą miejscowość, 25 osób zginęło. Locy miasta Krakowa ....... „16 — 124 — 
Wypadki w Marcia, Akoye Banku m » Ls ie . 567 — 542 
Tanger. (Niem. Tow. kabl.). Prócz z 7 = „ kolei Lwów.-Czerniowęc-Jassy n 1868 — 571 — 
nistra wojny Kigebasa, uciekły tu à VI. Publiczne zapisy długu ' 
dwie jego córki z Fezu, w nocy, W PYZE |, wspólna renta „api p rz" 
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Michał konopiński, 


Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szerstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, 


Skład apt. „Sanitas“ Kraków ul. Długa Kr 16. 5 


łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie.. Gena 1 mydełka 30 cent. 


: Irex- 

E proszek do zębów 
w auto-puszce 
Aatomatyczne wydzielanie 
prosrka, — Nowość! 
Idaalny preparat o ładwig 
dającej się pomyśleć 
a delikatności. 


Zawartość jednej anto-puszki 
= J0 porcyi., — Cena: K. 1.20, 


Mipdzynarcćowy 


Stanisława Goldmana 


Kraków, Flaryańska 25, l. pietro. 


Przyjmuje tłamaczenia treści handlowej. lite- 
ractlej i technicznej z języków: angielski*go, 
francusk., niemieck., poisk., rosyjsk., Włoskiego 
it. d. oras załatwia wszolką korespondencyę 
handlową we wszystkich obcych językach, — 
Warunki bardzo przystępne. — Tamże iekcye 
obcych języków. 2364 1 6 


Do towarzystwa 


dla starszej osoby na popołudnia od godz. 8 

do B. posznknje się panny albo pani w wieku 

od 30 do 50 lat wyzn. mojź. Zgłoś. z podaniem 

warunków H. L. 1860. poste restante Kraków. 
2367 1 2 


lekeyi gey na mandolnie. 
„Mandolina“ poste restante 
2358 1 3 


Udzielam 


Kraków. 


niiytówana pokojowa hotelowa 


biegła w języku polskim i niemieckim poszu- 
kaje miejsca w lepszym hotelu. -- Zgłoszenia 


pod £. 8. posto restante Rzeszów. 2369 1 3 
z przed kliku lat wie- 


Absolwent deńskiej Akademii Han- 


dlowej z kursem mleczarskim, wypróbowsana 
siła wo wszystkich agendach biurowo-handło- 
wych, pragnie od 1 ewent. 16 maja zmienić 
posadę. Łaskawe zgłoszenis pod K. |. M 58. 
poste restante Kraków. 2360 1 2 


OSOBY 


szukające zajęcia biurowego zechcą się 
zgłosić do „Polonii", Kraków, Ba- 
sztowa 19. 2367 1 8 


Piac tennisowy 


do wydzierżawienia każdej chwili. — M, 
poste restante Kraków. 2367 1 8 


GLEKULADA 


Tabliczkowa własny wyrób. 
Waniliowa doborowa, 
Śmietankowa Podhałańska, 
Kuracyjna Zdrowia w_ tabliczkach 
po 14, 30, 60 hal. 844 7 0 


Fabryka czekolady 


Jana Michalika | 


Floryańska 45. Teiefon 466. 


Dr Józef Korn 


Adwokat krajawy w Wadowicach, 


poszukuje koncypienta z prawem 
substytucyi od 1 lipca b. r. 231038 


NIEMA JUŻ ASTMY 


Znika natychmiast. 
Pochwały: Sto tysięcy fran- 
ków, złoty i srebrny medal 
i hors concours. Wyjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr Cléry, 63, 
Boulevard St. Martin, Paris. 1761010 


Jarosławskie 
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
Wojciechowskiego 5 kg. 3 K 
32 hal. 189 31 O 


Piękny, pełny formy ciała wspaniały biust 
osięga się przez 


mydło ziołowe Adonis 


odznaczone złotym medalem, Wiedeń, Bru- 
ksela, w »—8 tygodni przybywa do 30 fun- 
tów, z poręczeniem nieszkodliwe. Przez le- 
karzy polecóna. Rzeczywiście skuteczne, bez 
krętactwa! Liczne podziękowania. Cena ka- 
wałka, 150 g., 2 K, 3 kawułków 5 K, 6 ka- 
małków 9 K, Jedynie u firmy M. Feith 
Nachi., Wiedeń, VL, Marianiiier- 
strasse 45. 2102 


Los, który może wygrać 


50.000 K... 
ZA DARMO 


każdy kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny 
ed 5 kor. u S. TAHNA, przy ul. Floryań- 
skiej 1. 31 w Krakowie, dostawcy związku 
c.k. urzędników państw. Ceny bez konkurencji: 
zegarek mikl. z napisem system Roskopt Pa- 
tnt z pięknym łańcuszkiem złe. 170, zega- 
rek czarny złr. 2*—, zegarek srebrny System 
Roskopf Patent 2złr. 4—, zegarek złocisty 
tystem Roskopf Patent złr. 360. Budzik świe- 
enc w nocy zir. 1:50, Zegarek złoty złr. 9-—, 
Lai srebrne od złr. 1'—. Gwarancya 
fazie niespodobania zię, wymieniam 
baz trudcości aa iny przedmiot. Zamówienia 
s prowincji uskateczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i ozłatnia, 1836 ð 10 


{O — JEM = E TÓW 


w Luwinowie. Wiadomość: Jan Zaleski, Ten 
czyńska 6, w Krakowie w godz. pop. 23541 10 
PT ko o wy R m 4 


Czekolada królewska 


wyborowa, wyrób własny — poleca 
CUMIERNIA 160480 
E mó PIASZUXIEGO 


Długa 10, Floryańska 2, Kraków. 


ll piętro, drzwi 
na lewo, do wy- 


Przy Ul. kate l5, 


najęcia umeblowane pokoje z utrzyma- 


niem lubbez, gaz, łazienka. © 2344 2 3 


Koncypienta 


poszukuje adwokat na prowincyi. Pen- 
sya 200 K miesięcznie, — Wiadomość 
w Krakowie w kancelaryi adw. Dra 
Lewandowskiego. 2294 4 6 


s £ £ £268 
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-Jom £mopnqozId Orz81 M 


M Bronowicach Wielki 


pod Krakowem (poczta Łobzów) są|czych! 


mieszkania letnie z urządzeniem, suche 

i słoneczne, wśród ogrodów, o 2, 3 i 4 

pokojach, z kuchniami, na sezon letni 
do wynajęcia. 


Wiadomość we dworze. 2331 2 6 


NOWA REFORMA. 


wyjeędnywa 


J. Knöpfelmacher, 


Poniedziałek 27 Kwietnia 1908 


Kamienica 


do gprzadania w Ludwinowie i ziemnił 


egzaminowany | zaprzyz rzeczalk patentowy 
aki 


Pat 6 

| ACSI Y nyie Wide, Patetas 37. | 2g, emraedanin m Lada! pemain 

i T66 24 0 Wiadomość: A. Malicki, uł. św. Gertrudy |. > 
w Krakowie, parter, od 19—3. 2196 7 1 


„glace“ biała i kolorowe. Damskie i męskie para po złr. 1'25 
poleca 1048 12 0 


TEOFIL BĘKXZKNIER 
Ewą | m CE zaw a 


RR. PP. BENEDICTiINS 


Woda do ust — Proszek do zębów — Pasta do zębów 
Blixir 


Poudra 


DENTIFRICES| 
-BENEDIC 
gerAbbaye «SOW 


W oryginalnem opakowania możua dostać w handlach togo rodzaju. 


gtzędne zastępstwo 


na Kraków i okolicę do oddania. 
Wynalazek stanowiący epokę w dziedzinie kąpieli leczni- 


1923 2 8 


sposobność do zapewnienia sobie niepośledniego, korzy- 
stnego bytu. 


Zgłoszenia: Karborom-Werke, Wiedeń, III. 2361 


my nelk 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


ękawiczki i mitenki krótkie i dlugie, niciane i jedwabne, poń- 
czochy, skarpetki, paski skórkowe, gumowe 
zwyczaj wielkim wyborze, torebki damskie — poleca firma 


STEFAN PORĘBSKI + KRAKÓW 


i gurtowe w nad- 


obecnie 2145 2 4 


Le- S2, LżLinia C-B., 


PALĘ 
"ba NE 


KS 
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ZEW gi; 
poty e pS: AN + ">, 
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z Y PE k a 
PEL S 29 
kwoty TORG 

TAE 


EZ w 7 MP OI DOE eama 


uknie strojne, kostyumy,żakiety, 
spodnice, bluzki, halki, szlaf- 
roki, boa i t. p. — poleca 


Magazyn Kontekcyi Gam- 
skiej i towarów modnych 


pod firmą 


1276 14 26 


Wacław Miłodecki 


Kraków, Rynek 4 (obok kościoła P. M.). 


4 | sca. Wiadomość w kancełaryi Dra Kirchmayera, 
|| Kraków, Szczepańska 1. 


Dla zwinnych, inteligentnych mężczyzn, którzy po-|$ 
pawi. warunki do organizacyi i reprezentacyi, nadarza się 


3 4 > te . , 2 
eis ý SA ti $ 
SEN ONENA 

Mo narz O a A e E a n 


Do sprzedaniu 


willa e 5 pokojach, z kuchnią, spiżarnią. weran- 
dą, stajnią etc. w leśnej podyórskiej okolicy, 
41, mili od Krakowa. Staeys kolejowa w miej- | 


"u. Zytlkłeocza 1, 


wysoki parter (na prawo) 
pokój kawalerski elegancko umeblowe” 


2368 1 8 |ny od l-go maja do wynajęcia. 2298 40 


JLO LILO 


z konikiem. 


Najłagodniejsze mydło dla skóry. 


inteligentny Królawiak 


mający 6000 koron gotówki, przystąpić może jako współ 

pracownik *do przedsiębiorstwa, które świetne ma widoki 
powodzenia. ` a 

Listowne zgłoszenia pod adresem:: »Pierwsze Galicyjskie 

Biuro informacyjne w sprawach kredytowych», Hieronim 

2868 1 8 


Weiss I Ska w Krakowie, ul. Zgoda 1. ' 


KRAKÓW, UL. ZYBLIKIEWICZA L. 9. TELEFON 796. 


zakiad Zamierowsii 


dia leczenia mechanicznego 


Lecznica chirurgiczno - ortopadyczna. 
Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka lecznicza. — Pracownia 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklino- 
wych i t. p. — Leczenie gorącem powietrzem. — Mięsienie. Elektry- 
zowanie. — Aparat Róntgena. 
SALA OPERACYJNA. — POKOJE DLA CHORYCH. 
Leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorób stawów 
i kości, gośćca, artrytyzmu i t. d. 260 10 24 
Zakład otwarty od godziny 9—1 rano i od 4—6 wieczorem. 


Dr Alied Merz. Br Mieczysław Staszewski, Dr Zygmunt Wachtel. 


PROBOSZCZA KNEIPPA 


NOWA ©. 
Woda do włosów 


NAJIDEALNIEJSZA i NAJLEPSZA 
we flaszkach po 2 i 4 korony. 14991220 


iD. 
A 


Dostać można w aptece K Wiszniewskiego; w handłu Reima i Ski; w drogueryi Zopotha i Ski. 


w średnim wieku, inteligentna, 
przyjmie miejsce u starszego pa- 
na lub pani. Może zająć sie kuchnią i całym 
domem. Zgłoszenia: „Wdowa“ poste restante 
Kraków, + 2826 


Kim 


skład tortepianów, pianin | karmegiem, 


poleca 616 86 0 


Osoba 


najlepsze instrumenta 
firm krajowych, 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bë- 
seudoriera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza Zarazem najpraktycz-. 
niejsze krzesła do 


i rtepianów. 


inteligentna panna 


Polka, posiadająca dziesięcioletnią pra- 
ktykę w handiu, rutynowaua w prowa” 
dzeniu ksiąg, poszukuje odpowiedniej 
posady. M. K. poste restante Sam- 
bor. 2320 3 4 


Rua starojytnnś(i 


Kupuję po najwyższych cenach sta- 
rożytne przedmioty wszelkiego rodzaju, 
jak bronzy, rzeźby z drzewa i kości 
słoniowej, powabne wyroby ze złota, sre- 
bra, żelaza i t. d.; piękne brokaty, go” 
beliny, hafty, koronki, wachłarze i mi- 
niatury, jakoteż piękne starożytne przed” 
mioty porcelanowe. i t. d. : 

Od wtorku 28 go hb. m. będę obećn 
w Krakowie w Grand hotelu od "jl? 
do 1/2 godz. Tamież proszę przesyłać 
zgłoszenia listowne. ” 7 

Zygfryd Spira, antykwarz z Wiednia, 
l, Spiegelg. 13. 2349 2 2 


== 1 


Rządca drukarni L K. Górski 


